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P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą w państwie Austryaekiem..............................................
» r Niemieckiem.....................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

innych państw należących do związku pocztowego

na cały rok na kwartał
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

2 złr. 50 c.
3 złr.
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~ / ASty reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocrtowej. lAstow mefTankowanych nie przyjmuje ®i§.

Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się.
CZAS

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prennneratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłata od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — Wadesłane (na 3 stronie dziennika) oa
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia I prensmerałs
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunal­
skiej L. 4; w Paryża wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonióre 33); w Wiednia pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
w  Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

P r z e d p ł a t a  na  „CZAS“
od dnia Igo Lipca 1885 r.

X  p r ze sy łk ą  p o cz to w ą  te p a ń stw ie  
A u stry a e k ie m :

na cały rok 2 4  złr. 
na pól roku- na kwartał na 1 miesiąc

*̂ r ' H  złr. 6  złr. 2 * 5 0
Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 

na cały rok 5 6  marek.
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc
2S marek 14 marek 6 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Pienumerato Uczy się ty l ko  
od pierwszego do o s t a t n i ego  dnia 
w miesiącu.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo­
dniej i najtaniej przesyłać p rze k a ze m  poczto  
w ym .

Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

Miejscową prenumeratę przyj 
muje Administracya „ Czasu,“ tu­
dzież a jeneye  pp. E. Silberstelna 
biuro dzienników 1 ogłoszeń w ho­
telu Saskim, handel X. Skalskiego 
w Sukiennicach pod 1. 27, sprze­
daż gazet Kuklińskiego w hall Su­
kiennic 1. 6, księgarnia S. A. Krzy­
żanowskiego w rynku głównym, 
handel Ilessa w rynku głównym, 
handel Bajera przy ul. Grodzkiej.

WF* n<* Lwowie  przyjmuje prenu­
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu lir, 2 przy 
ulicy Trybunalskiej.

Przegląd Polityczny.
Kraków 86 czerwca.

Do Gazety lwowskiej pigzą z Wiednia:
„Dziennik Polski zanotował przed kilkoma dnia­

mi pogłoskę o układach hrabiego Tasffego z je 
dną z wybitniejszych osobistości „Zjednoczonej 
Lewicy," celem nowego ugrupowania stronnictw 
politycznych w Radzie państwa, i powołania owej 
osobistości w skład gabinetu. Z tej niepodobnej 
do prawdy pogłoski, wysnuł nadto Dziennik cały 
szereg uwag, krytykujących postępowanie mini­

sterstwa wobec „Prawicy," i chcących rozbudzić 
nieufność parlamentarnej większości do rządu.

„Wobec tych uwag, możemy wam z całą stanow­
czością donieść, ie  wszelkie pogłoski o zmianach 
w dzisiejszym gabinecie, a w szczególności po­
wyższe wieści, najmniejszej nie mają podstawy...

„Dzienniki nasze nie powinnyby wszakże tak 
skwapliwie korzystać z pierwszej lepszej niestwier- 
dzonej wieści, aby siać nieufność do rządu, niema 
bowiem wątpliwości, że pracując nad osłabieniem 
dobrych stosunków pomiędzy Rządem a „Prawicą," 
pracują tylko dla „Lewicy"."

M ir  pisze:
„Widząc, że niektóre dzienniki w ostatnich cza 

sach podają jako fakt już dokonany, że X. Al 
Baczyński, rektor lwowskiego ruskiego semina 
ryum, został biskupem-snfraganem przemyskim, i 
że spoźytkowują fakt ten do rozlicznych kombi- 
nacyj —  jesteśmy spowodowani na podstawie jak 
najkompetentniejszych informacyj oznajmić, że 
wszystkie dotyczące doniesienia nie mają istotnej 
wartości i należą poprostu do dziedziny zwykłych 
dziennikarskich konceptów.

„Spodziewamy się , że nasze oznajmienie wy­
starczy do usunięcia dalszych rozpraw i dyskusyj 
nad tym przedmiotem i położy koniec raz na za­
wsze fantastycznym konjunkturom."

Przypominają sobie czytelnicy, że od 19 lutego 
aż do 2 marca b. r. odbywały się we Wiedniu 
konfereneye episkopatu austryackiego, a jakkolwiek 
z ich przebiegu dostawały się tylko szczupłe re- 
lacye do ogólnej wiadomości, to jednak już wów 
czas przypuszczano, iż konfereneye te nie ograni 
czą się wyłącznie tylko do toczącej się współcze­
śnie niemal w parlamencie sprawy wyższego upo 
sażenia duchowieństwa. Oook obrad nad innemi 
jeszcze ważnemi kwestyami kościelnemi, postano 
wili biskupi zwrócić się we wspólnym liście pa 
sterskim do wiernych, a że list ten dopiero wczo­
raj ogłosił Vaterland, powodem tego przedewszyst- 
tiem nieprzewidziana śmierć kardynała Schwar- 
zenberga, prezesa tego zgromadzenia. Na liście 
tym podpisani są także: arcybiskup obrz. orm 
X. Izaak Issakowicz, arcybiskup obrz. gr. X. Syl 
wester Sembratowicz, biskup krakowski X. Albin 
Dunajewski, biskup przemyski X. Łukasz Solecki

1 wikaryasz kapituły tarnowskiej X. Wawrzyniec 
Gwiazdoń.

Obszerne to pismo książąt Kościoła, porusza 
ośm głównie punktów, w obecnej chwili pełnych 
doniosłości dla ehrześciańskiego życia i wychowa­
nia. Punkt 1 szy mówi o bezwyznaniowości, i prze 
strzegą pfzed jednakowem ocenianiem wszystkich 
religij, albowiem takie równouprawnienie wyznań 
jest dowodem indyferentyzmu religijnego; punkt
2 gi mówi o praktycznym materyalizmie, dążącym 

o bezwzględnego zaspokojenia wszystkich żądz
'udzkich; punkt 3-ci mówi o zaniedbywaniu łask 

środków, wiodących do zbawienia; punkt 4 ty 
o profanowaniu niedziel i świąt; punkt 5 ty mówi 
w tonie pojednawczym i w duchu chrześciańskiej 
miłości o sporach narodowościowych. Biskupi prze

strzegają przed waśniami narodowościowemi, al 
bowiem wszystkie narody są tylko rodzeństwem 
w jednej wielkiej rodzinie Bożej. „Dlaczegóż mie 
libyście naszemu Monarsze, który z równem po 
święceniem otacza wszystkie swoje ludy, zawiścii, 
i waśnią pomnażać troski, zamiast zjednoczonemi 
siłami popierać dobro państwa i dobro każdego 
poszczególnego szczepu?" Punkt 6 ty rozwodzi się 
nad tajemnym związkiem wolnomularskim; punkt 
7-my porusza kwestyę prasy, przestrzega przet 
złemi gazetami, które są zatrutą studnią, i wzywa 
katolików, aby nie kupowali i nie czytali dzien­
ników redagowanych przez żydów, innowierców, 
lecz aby popierali prasę katolicką; punkt 8 my 
wreszcie mówi o życiu familijnem i o chrześciań 
skiem wychowywaniu dzieci.

Na wczorajszem posiedzeniu ankiety cukrowni­
czej, przesłuchiwano rzeczoznawców z Czech, a 
mianowicie pp. Hodeka i Micka. Ma być jeszcze 
przesłuchanym trzeci rzeczoznawca z Czech, a mia­
nowicie starszy inspektor p. Korab.

W pierwszych dniach lipca udadzą się do Wie­
dnia wraz z referentami fachowymi ministrowie 
Tisza, Szapary i Szechenyi, a to celem podjęcia 
rokowań w sprawie ugody finansowej. Zdaje się, 
iż obie strony zdecydowane są w kwestyi stosun 
ku kwot, przypadających na obie połowy monar 
chii, zatrzymać dotychczasowy stan rzeczy. Nie­
mniej co do restytucyi i odnowienia przywileju 
bankowego nie zachodzą podobno żadne zasadni 
cze różnice.

Jeden z fachowych dzienników wojskowych do­
wiaduje się, iż budżet ministerstwa wojny na rok 
1886, nad którym obecnie w ministerstwie pracują, 
obraca się zupełnie w ramach zeszłorocznego pre­
liminarza budżetowego, i że tylko w niektórych 
tytułach nastąpi podwyższenie tegoż. Zażądane mają 
być mianowicie większe wydatki dla wzmocnienia 
statusu wyższych szarży wojskowych lekarzy.

Wczoraj prezes gabinetu węgierskiego p. Tisza 
stanął przed swoimi wyborcami w Wielkim Wa- 
radynie, a mowa jego, której treści dotąd nie zna­
my, zawierać będzie niewątpliwie interesującą 
enuncyacyę polityczną. Wyniki ostatniej sesyi sej­
mowej, zadania przyszłej sesyi, wystawa krajowa, 
sprawa odnowienia ugody z Przedlitaw ią, dostar­
czają bogatego materyału dla sprawozdania posel­
skiego, a zapatrywania na te kwestye budzić muszą 
tern żywszą ciekawość, skoro posłem składającym 
sprawozdanie, jest minister Tisza.

Z okoliczności, iż podczas gdy minister Kallay 
objeżdża Bośnię, rozpoczął także szef krajowy ba­
ron Appel inspekcyjną podróż w kierunku wprost 
przeciwnym, wysnuwają dzienniki kroackie i serb­
skie wniosek, jakoby zapanowało pewne nieporo­
zumienie między Kallayem a Appelem.

Nowy gabinet angielski jest już ostatecznie u- 
tonstytuowanym i składa się z następujących sze­

snastu członków: Salisbury, prezesem gabinetu i 
ministrem spraw zewnętrznych; Northcote, pierw­
szym lordem skarbu (first lord o f  treasury); Hicks-

Beach, kanclerzem skarbu (właściwym ministrem 
finansów); Hardinge Giffard, kanclerzem; lord 
Cranbrook, prezesem Rady tajnej; lord Horowby, 
kanclerzem pieczęci; książę Richmond, ministrem 
handlu; pułkownik Stanley, ministrem kolonij; Ry­
szard Cross, spraw wewnętrznych; Smith, wojny; 
Jerzy Hamilton, m arynarki; Randolf Churchill, In- 
d y j; hr. Carnarvon, wicekrólem Irlandyi; Manners, 
jeneralnym pocztmistrzem; Henryk Chaplin, kan­
clerzem hrabstwa Lancaster i Robert Plunkett, 
ministrem robót publicznych.

Akt odebrania przez królowę pieczęci dawnym 
ministrom, a wręczenia ich nowym, już nastąpił. 
Jestto formalność installacyjna, a z chwilą dopeł­
nienia jej rozpoczyna się urzędowanie nowego ga­
binetu.

Kilku członków poprzedniego gabinetu: Cham­
berlain, Dilke i Harcourt, korzystając z chwili, 
kiedy po przyjęciu dymisyi czuli się już nieod 
powiedzialnymi, wyrażali się z całą swobodą o 
usterkach działalności poprzedniego gabinetu i za 
główną wadę jego poczytywali, że się polityce ko­
lonialnej niemieckiej pozwolił tak rozwielmożuić.

Elukubracye te poczytują w Anglii za chęć u- 
trudnienia stanowiska gabinetu Salisburego, o któ 
rym przypuszczają, że się będzie chciał zbliżyć 
do Niemiec, nie przeszkadzać im w polityce ko­
lonialnej, uzyskać za to ich pobłażliwość w spra 
wie egipskiej, a ile możności, pomoc, albo ścisłą 
neutralność i pozostawienie zupełnej swobody dzia­
łania w sprawie afgańskiej.

/M oniteur de Rome wymienia nazwiska sześciu 
nowych kardynałów, którzy mają być mianowani 
nh konsystorzu lipcowym. Są to: arcybiskup ko- 
ląński Paweł Melchers; arcybiskup z Sydney w Au­
stralii Patrycy Franciszek Moran; biskup Nysseński 
i sekretarz św. kongregacyi biskupów i zakonów 
Placyd Schiaffino; arcybiskup Kapuański Alfons 
Oapecelatro; arcybiskup Bonoński Franciszek Bat 
taglini i Mgr. Karol Cristofari, audytor generalny 
tamery apostolskiej.

Misyę utworzenia nowego gabinetu włoskie­
go odebrał ponownie Depretis, pokazało się bo­
wiem, że jądro opozycyi, pentarchowie Cairoli, 
Mcotera, Crispi, Baccarini i Zanardelli nie zdo- 
ają około gron swoich zgromadzić większości 

w Izbie. Większość ta żądała tylko, jak  się teraz 
jokazuje, wyrzeczenia się awanturniczej polityki 
tolonialnej, zresztą była z działania dotychczaso­
wego ministerstwa zadowoloną. Rekonstrukcya no­
wego gabinetu Depretisa, z kolei już ósmego, odbę­
dzie się więc prawdopodobnie tak, że tylko w miej­
sce Manciniego i związanego z nim ściślejszemi 
węzłami ministra sprawiedliwości Ferraciu , powoła 
Depretis innych ludzi. Nie jestto jednak rzeczą 

tak zupełnie łatwą. Grona otaczające dwóch ustę- 
mjących ministrów wzmocnią opozycyę, pentar­

chowie trzymają się w zbitei masie, z nich na po­
zór nic urwać nie można, chybaby jeszcze Depre­
tis zdołał Nicoterę lub Zanardellego pozyskać. Po 
za pentarchami niema już przywódzców gron li­

czniejszych , którzyby wyrównać zdołali ubytek 
przez ustąpienie Manciniego i Ferraciu w zastę­
pach większości zdziałany. Chwyta się więc Depre­
tis ostatniego jeszcze sposobu. Sam oddaje swą 
tekę ministra spraw wewnętrznych, przez co po­
wołać będzie można jeszcze jednego ministra wię­
cej , który jakiekolwiek grono za sobą przywiedzie. 
Tylko utrzymanie zgody w samym gabinecie bę­
dzie przez to trndniejszem.

KQRESPONDENCYA „CZASU."
Lwów 25 czerwca.

W zakresie szkolnictwa przemysłowego nadszedł 
reskrypt ministeryalny, który czyni zadość jedne­
mu z żądań podnoszonych przez gminę miasta 
Lwowa, Sejm, a w końcu przez Wydział krajowy 
w znanym na zeszłorocznej sesyi sejmowej do 
wiadomości podanym memoryale, który uchodzi 
za program wspólnej akcyi rządu i kraju na polu 
szkolnictwa przemysłowego. Pan minister wyznań 
i oświecenia oznajmił, że gotów jest przystąpić 
zgodnie z wnioskiem Namiestnictwa do założenia 
państwowej szkoły przemysłowej we Lwowie, na 
wzór szkół tej kategoryi istniejących w Gracn, 
Salcburgu i Insbrucku. Lwowska szkoła przemy­
słowa miałaby uzupełniać krakowską w ten spo­
sób, że obie obejmowałyby cały zakres przedmio­
tów nauki w dziedzinie przemysłowej. W pierw­
szej szkole byłby reprezentowany głównie dział 
mechaniczny i chemiczny, w drugiej dział prze- 
mysłowo-artystyczny i budowlany. W tych dwóch 
szkołach przemysłowych znalazłyby niejako wy­
kończenie wszystkie rozrzucone po kraju szkoły 
fachowe. Jako warunek przystąpienia do zrealizo­
wania tego zamiaru, stawia minister oświecenia 
wymaganie, aby kraj i gmina miasta Lwowa przy­
czyniły się do dzieła dostarczeniem lokalu odpo­
wiedniego. Wymaganie nie zastanie, ani gminy 
lwowskiej, ani Wydziału krajowego nieprzygoto- 
wanemi. Już od dawna bowiem przygotowaną jest 
gmina lwowska na to, że na pomieszczenie istnie­
jącej tutaj szkoły przemysłu artystycznego i ocze­
kiwanej szkoły przemysłowej wypadnie postawić 
osobny budynek. Gmina posiada już nawet mały 
'undusz na ten cel przeznaczony i jak  słychać 

czeka tylko na decyzyę rządu w sprawie szkoły 
irzemysłowej, aby przystąpić do wykonania- za­
miaru. Leży w planie wybudowanie takiego gm a­
chu, aby pomieścić w nim można także i miej­
skie muzeum przemysłowe. Za tern oświadczył się 
również Wydział krajowy w wspomnionym na 
wstępie memoryale, który zawiera wyraźne wy­
nurzenie gotowości do ofiar z funduszu krajowego. 
Nadeszła teraz pora na ujęcie w konkretną formę 

dotychczasowych przyrzeczeń, t. j. na określenie 
w cyfrach ewentualnego przyczynienia się do ko-

Z Akademii francuskiej.
Słusznie zauważył nasz kolega bawiący w Pa 

ryżu, że coraz mniej tam dowiedzieć się można o 
sprawach europejskiego znaczenia, i coraz mniej 
dzieje się rzeczy, które budzą zajęcie europej­
skie. Jedna tylko instytucya zachowała ten przy­
wilej, że ilekroć otwierają się jej podwoje, obudzą 
się to samo zainteresowanie, co dawniej, daleko po 
za granicami Francyi. Rzecz to charakterystyczna, 
że tą właśnie wyjątkowego rozgłosu instytneyą, 
jest ta stara Akademia kardynała Mazarina, która 
sama jedna nie uległa pod strychulcem niwelacyi 
rewolucyjnej, zachowała zwyczaje i obrzędy nie­
zmienione wśród zmieniających się ustawicznie 
form rządu. Wymowny to przykład, czem jest siła 
tradycyi, którą rugowano ze szczętem z ustroju 
nowożytnej Francyi. — Akademia odzwierciedla­
jąc ducha każdej generacyi, zmienia kierunek 
i charakter, a choć niekiedy zachodzi potrzeba 
obniżenia miary w werbunku znakomitości, jak 
się ustawicznie obniża miara rekruta do wojska 
we Francyi; ten szczątek tradycyi, ten akt publi­
czny z pożegnalną pochwałą zmarłych i powita­
niem wstępujących do grona nieśmiertelnych ma 
zawsze ten sam urok. Nie wieńczą już dziś na 
rzymskim Kapitolu poetów zwyczajem przechowa­
nym przez wieki średnie i czasy odrodzenia, ale 
krzesło w Akademii francuskiej ma równe zna­
czenie, co wieniec laurowy z ręki Papieży lub ksią­
żąt. Jest w tern jakaś resztka idei hierarchicznej 
w arystokracyi umysłowej, jest nadto jedyny po 
dobno we Francyi grunt neutralny, gdzie się spo­
tykają znakomitości najprzeciwniejszych kierunków 
i odmiennych specyalności. Jedyne to zgromadze­
nie, gdzie obok siebie zasiadać mogli, uczony bi­
skup : Renan, Wiktor Hugo i członek rodziny 
królewskiej książę d’Aumale, autor lekkich kome- 
dyi i wodwilów, obok poważnego badacza przy­
rody Pasteura, historycy z powieściopisarzami, a 
dramaturg z genialnym inżynierem Lessepsem. 
Sprzeczności te wyrównywa tradycya literacka, 
zapewniająca, że turniej umysłowy zachowa wa­
runki rycerskości, dozwoli się zmierzyć zapaśni­
kom, ale nie przejdzie w walkę na ostrza.

Mamy przed sobą sprawozdania z ostatniego po­
siedzenia publicznego Akademii francuskiej

Na krześle Migneta miał zasiąść Duruy. Długa 
mowa 18 szpalt obejmująca nowego Akademika, 
była jakby obrachunkiem historyka z ostatniej ge 
neracyi ze szkołą historyczną, której Migoet, naj­
bliższy Thiersa przyjaciel i towarzysz, był jednym 
z przedstawicieli. Możnaby stąd wyprowadzać ana­
logię stosunku dzisiejszej szkoły historycznej u 
nas do szkoły lelewelowskiej — ale analogia byłaby 
bliższą, gdyby przemawiał Taine — nie zaś Duruy, 
sam już sędziwy i całą karyerą naukową i polity­

czną należący do epoki drugiego cesarstwa. Na­
poleon III swem dziełem o Juliuszu Cezarze da 
popęd do badań na tle republiki i imperium rzym­
skiego. Champagny napisał pomnikowe dzieło o 
Augustach, w duchu niezawisłym i chrześciańskim. 
Durny historyą rzymską, która tak przypadła do 
miary idei napoleońskich nowego cezaryzmu, że 
nietylko służyła za podstawę dla wykładów szkol­
nych — ale zjednała autorowi stanowisko ministra 
oświecenia. Ta sama idea odradzającego się ceza­
ryzmu, miała być niebawem natchnieniem history­
ków i profesorów berlińskich i podobne nietylko 
naukowe ale i polityczne sprowadzić konkluzyę. 
Duruy jako minister oświecenia skłaniał się do 
systemu, który w Niemczech znalazł zastosowanie, 
był wielkim zwolennikiem przymusu szkolnego, 
jako jednego ze środków omnipotencyi państwa i 
zamierzał zadać cios wolności nauczania.

Tempora mutantur — ludzie, którzy za drugie­
go cesarstwa występowali z sztandarem upaństwo­
wienia nauki, w przeciwieństwie do wpływów ko­
ścioła i praw rodziny jak Duruy, lub którzy jak 
Jules Simon rozwijali doktrynę racyonalistyczną 
etyki wyzwolonej od religii — gdy z przewrotem 
cesarstwa prąd poszedł dalej i pcha dziś do anar 
chii i ateizmu, stają jawnie i szczerze w szere­
gach obrońców tego, co wpierw podkopać systema­
tycznie usiłowali.

Oceniwszy dzieło Migneta jego zasługi i stano­
wisko wśród historiografów Franeyi — naszkico­
wał jego następca portret psychologiczny na tle 
rzymskiego stoicyzmn. Migneta godłem było: user 
et non abuser i to zapewniło mu spokój, dobro­
byt, czerstwość umysłu i ciała. Duruy tak kończy 
ten portret: „Wsparty na swych przekonaniach spi­
rytualnych Mignet, nie niepokoił się wiecznem 
milczeniem nieskończonych przestrzeni, i mógł po 
wtórzyć słowa Marka Aureliusza uchylając zwąt­
pienie, które wielki poganin w ni^h wyraził: albo 
nie będę niczem, albo będzie mi lepiej, a nie bę­
dzie mi lepiej, jeno pod warunkiem, że będę po­
słusznym rozumowi, poczuciu obowiązku i prawom 
30żym.“

Mowa powitalna nowego członka Akademii i od- 
>owiedź na jego poglądy przypadła koledze szkol­

nemu Duruego, księdzu Perraud biskupowi z Autun.
Do tradycyi akademii, stworzonej przez kardy­

nała Mazarina, — a która liczyła w złotym wie­
ku literatury francuskiej, takie gwiazdy, jak  Boss- 
uet i Fenelon —  należy także, aby w jej gronie 
zasiadali książęta Kościoła.

Odkąd biskup Dupanloup opuścił krzesło aka­
demika, jeden tylko wybór biskupa Perraud uczy­
nił zadość tej tradycyi. Liczne dzieła z dziedziny 
historyi kościoła, świetny dar krasomówczy sta­
nowiły aż nadto wystarczające tytuły tego wybo­
ru. Przypomnijmy, że biskup Perraud ma prawo 
do wdzięczności Polaków, kilkakrotnie w pismach 
swych stawał się rzecznikiem uciśnionego w Polsce 

I Kościoła, otaczał zaś naszych wygnańców bądź to

czułą przyjaźnią, bądź ojcowską opieką — a by 
nadto najgorliwszym propagatorem składek na księ­
ży wygnanych na Sybir. Gdy przed laty dziesię­
ciu został biskupem, za inieyatywą księcia W ła­
dysława Czartoryskiego i ś. p. Bronisława Zale­
skiego ze składek na emigracyi i w kraju wrę­
czyło mu grono naszych rodaków krzyż pamiątko­
wy, jako znak narodowej wdzięczności.

Biskup Perraud miał nie łatwe zaiste zadanie, 
przypadło mu bowiem, według akademickiego zwy 
czaju, podnieść zasługi naukowe wstępującego człon 
ka i pochwałę jego prac, które w wielu punktach 
zasadoiczych, bodaj nie w całej tendencyi z nauką 
Kościoła, z jego historycznem stanowiskiem stoją 
w sporze.

Skład Akademii z większością złożoną z ludzi, sto­
jących po za Kościołem, obojętnych lub w otwar­
tej z nim walce, zwiększał jeszcze obowiązek, aby 
jedyny przedstawiciel Kościoła podniósł głos obrony 
chrześcijaństwa. Uczynił to biskup Perraud z po­
wagą pasterza i świetnością akademicką.

Już w pierwszej części swej mowy z oceną Mi­
gneta naznaczył w kilku wyrazach zastrzeżenia.

Najważniejszym jest atoli ustęp, w którym bi 
skup Perraud odnośnie do historyi rzymskiej p. 
Durny, wypowiada obronę chrześciań w rozpada- 
jącem się państwie Cezarów.

Ustęp ten powtarzamy w całości:
„Chcę także usprawiedliwić Ewangelię, jakoby 

natchnęła chrześciań pogardą ich praw i zapomnie­
niem o obowiązkach obywateli świeckich. Ona jest 
naszą, szanowny Panie, zupełnie naszą ta dumna 
rewindykacya praw, jaką św. Paweł przeciwstawia 
niesprawiedliwości i dowolności w postępowaniu: 
„chcecie mnie biczować, nie macie do tego prawa. 
Urodziłem się obywatelem rzymskim."

Nie jestto odosobnione słowo bez znaczenia — 
wypływa bowiem z zasady i stworzyć miało tra- 
dycyę, której dobrodziejstwo i zaszczyt przyznaje 
my sobie do dziśdnia. Dalecy od tego, ażebyśmy 
mieli zrzekać się praw, które nam się należą wspól­
nie z naszymi współobywatelami; nie ustajemy 
szukać w nich rękojmi przeciw pogwałceniu spra­
wiedliwości i prawom wyjątkowym, szczęśliwi, 
gdy, jak  św. Paweł, znajdujemy w przedstawicie 
lach władzy mężów o tyle uczciwych, aby posza­
nowali w naszej słabości niezłomny majestat pra­
wa, dość odważnych, aby go nie poświęcić wyma­
ganiom nikczemnej i niezdrowej popularności.

Byliżbyśmy mniej dbali w wykonaniu obowiąz­
ków, łączących nas z ojczyzną?

Gdybyśmy tak czynili, złamalibyśmy jeden z wy­
raźnych przepisów Ewangelii. Mistrz, któremu słu 
żyć uważamy za naszą chwałę, nałożył surowy 
obowiązek: „oddajcie Cesarzowi^ co cesarskie — 
a Bogu, co boskie." Ten sam apostoł, który po­
woływał się z taką energią na tytuł i prerogaty­
wy obywatela rzymskiego, przypominał wszystkim 
chrześcijanom, że mają obowiązek sumienia wobec

legalnych władz, którym winni potrójną dań 
„szacunku, haraczu i podatku."

Zaiste, i my o tem pamiętamy, pobożność jest 
pierwszym obowiązkiem chrześcijanina. Ale ta po­
bożność (tłumaczę tu św. Pawła) nie dotyczy tyl­
ko obietnic życia przyszłego, obejmuje ona w za­
sadzie i w pierwiastkach korzyści życia doczesne­
go, tem więcej zapewnione dla jednostki, dla ro ­
dziny, dla miasta, dla narodów — o ile synowie 
Ewangelii będą szukali nadewszystko Królestwa 
Bożego i jego sprawiedliwości.

Sprawiedliwość! Nie trzeba wiele znać Ciebie 
szanowny Panie, aby być przekonanym, jak  szcze­
rze pragniesz, aby panowała między ludźmi. Dla 
czegóż więc podjąłeś tezę Gibbona, i oskarżasz 
gorzko chrześciań, że złożyli do grobu geniusza 
Romy ?

A ch! bez wątpienia pięknym był ten pokój, który 
wydały 8 wieków walki i wysileń! Podziwienia 
godną była ta organizacya polityczna obszernego 
cesarstwa, które umiało nałożyć posłuszeństwo naj­
odleglejszym narodom, niepozbawiając ich swobód 
lokalnych. Niezrównanym był ten rozkwit wszy­
stkich władz umysłu ludzkiego, któremu zawdzię 
czarny tyle dzieł nieśmiertelnych w literaturze i 
sztuce!

Gdy nadeszła godzina, że pod wpływem przy­
czyn przechodzących odpowiedzialność ludzką — 
ten stan społeczny uległ kryzys ostatecznego 
wstrząśnienia — wzruszenie twego serca zaćmiło 
bezstronność twego umysłu.

Niech mi wolno będzie użyć porównania. Nie 
jesteś Symachiuszem, a tem mniej ja  jestem Sw. 
Ambrożym. Ale w ostatniej części twojej historyi, 
zdaje mi się, że słyszę echo skarg prefekta Rzy­
mu i prośby, którą przedstawił Cesa-zowi o przy­
wrócenie ołtarza zwycięstwa w imię pomyślności 
cesarstwa i szczęśliwości rodzaju ludzkiego, za­
chwianej przez nową religię. Repetimus religionem 
statum qui Reipublicae diu profuit.

Biskup medyolański odpowiedział Symachowi 
słowami, które panu powtórzę: „Nie należy się 
dać olśnić blaskiem zewnętrznym rzeczy i słów, 
i należy uważnie badać, co okrywają te pazory 
iłyszczące."

I w istocie, pod tą wielkością, godną wieczy­
stej pamięci, cóż za przerażająca przepaść! Ileż 
niesprawiedliwości pod tym zbiorem wzorowych 
praw! Ileż nieładu w tym ustroju zbudowanym 
jrzez pierwszych geniuszów wielkiego ludu!

Sławni, silni, szczęśliwi byli ci tryumfatorowie, 
co wstępowali na Kapitol; ci wodzowie pogrom­
cy barbarzyństwa, senatorowie i patrycyusze, da­
jący oklaski harangom Cicerona, lub deklamujący 
na ucztach pieśni epikurejskie Horacego — wre­
szcie ci mędrcy, którzy na tron Antoninów wnie­
śli maksymy szlachetnej filozofii.

Ale w tem wszystkiem, według starego autora, 
„ciężyło coś na duszy."

Okazała się zupełna niemoc tych wszystkich

świetności, które nie były zdolne dać pokoju we­
wnętrznego i prawdziwej szczęśliwości jednostkom 
i społeczności. Oto, co tłumaczy misyę Opatrzną 
tych nowych przybyszów, zrazu tak żle przyjętych, 
gdyż naruszali równowagę sztuczną, ale wygodną, 
namiętności i interesów; następnie zrozumianych, 
podziwianych i naśladowanych w najheroiczniej- 
szych ofiarach, oni bowiem tylko posiadali taje­
mnicę uśmierzenia tego bólu dusz, którego nie 
uspokajała potęga i sława.

Według Platona, powtarzającego ulubioną ma­
ksymę Sokratesa: nauczyć ludzi umierać, jest to 
wieść ich na najwyższe szczyty filozofii.

Dać tę naukę praktyczną dobrej śmierci nietylko 
mędrcom wyrobionym w tej szkole, ale prostacz­
kom, słabym, dzieciom jak Agnieszka, niewolni­
kom jak  Blandina; koić rany serc zakrwawionych, 
w świecie egoizmu wywołać namiętność i zarazę 
poświęcenia, nauczyć ludzi boskiej sztuki ofiary 
dla pociechy płaczących — oto, co nasi ojcowie 
po wierze uczynili, wśród wspaniałości Romy ce­
sarskiej.

Na chwałę Boga ta latorośl zawsze bujna nie 
przestaje wydawać wpośród nas owoców. Powo­
łuję się na te czyny heroizmu w usłudze cierpią­
cych, które przedstawił jeden z członków tego 
zgromadzenia, w pracy, która pozostanie jedną 

najbardziej wzruszających apologii chrześciań- 
stwa w XIX wieku.

Cierpienia fizyczne i nędze moralne, dostarczały 
Juwenalowi i Marcialowi przedmiotów do gorzkich 
wycieczek przeciw zbytkującym. Ale satyry i epi­
gramy nienasyciły głodnych i nieuspokoiły cier- 
ńących na duszy. To, czemu Cezary nie mogli za- 
adzić całą swą potęgą, ani mówcy, ani poeci i 
ilozofowie wielkiego wieku Augustów— to stało 

się misyą i przywilejem chrześciań od dwóch ty­
sięcy lat.

Nienapisali oni ód Horacego, ani ułożyli in- 
stytacyi Ulpiana, nie zbudowali Kapitolu— nie lę- 
cają się jednak parareleli ze starożytnymi w sztu­
kach i literaturze, co ważniejsza nisprzestali współ­
czuć z tym płaczem powszechnym, który się wznosi 
od ludzi i rzeczy, jako nieunikniony haracz tego 
świata...

Wspaniałą tę apologię chrześciaństwa w histo­
ryi społeczeństw zakończył mówca zwrotem od 
starego do nowożytnego Rzymu. Naprzeciw postaci 
niewiast i dziewic ponoszących śmierć męczeńską 
w pierwszych wiekach chrześciaństwa— postawił 
wizerunek Siostry miłosierdzia i prostych siostrzy­
czek ubogich — córek XIX wieku.

Mowa biskupa Perraud na tle historycznym roz­
snuła 8zeaeg prawd odnoszących się do dzisiej­
szego stanu cywilizacyi, gdzie walczą dwa pier­
wiastki pogański z chrześciańskim.

L. D.
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sztów. Spodziewać się należy, źe skoro uzyskany 
zostanie substrat techniczno finansowy dla oblicze­
nia kosztów ogólnych, na co już zapewne długo 
czekać nie wypadnie, rząd, kraj i gmina bez tru­
dności dojdą do porozumienia. Ze swojej strony 
minister oświadcza, że z żywem zajęciem ocze­
kuje dalszego toku rokowań i dojrzewania całego 
planu.

Równocześnie ze Lwowem także i Tarnopol czy­
nił zabiegi, aby uzyskać szkołę przemysłową 
w miejsce istniejącej tam szkoły realnej. Decyzya 
zapadła na rzecz Lwowa, bo jako stolica kraju 
posiada on wszelkie potrzebne wymogi, a nadto 
specyalnie w istniejącej szkole dla przemysłu arty­
stycznego gotowy już fundament dla szkoły prze­
mysłowej.

Na dotacyę dla inspektora technicznego przy 
zalesieniu wydm piasczystych w okręgu Jawo­
rów Mościska przeznaczyło ministerstwo rolnictwa 
650 złr.

Paryż 23 czerwca.

Przesilenia ministerałne, które są od kilku dni 
na porządku dziennym, nie świadczą wcale ani o 
rozkwicie, ani o sile, ani o żywotności parlamen­
taryzmu. Rysem ich charakterystycznym, że stron­
nictwa, które obalają gabinet, nie są same w sta­
nie utworzyć rządu. Trudno o lepszy dowód zuży­
cia i przeżycia się parlamentaryzmu. Szczęśliwsze 
kraje, gdzie ministerya mają niespożytą trwałość 
pomimo parlamentów.

W Anglii trudności towarzyszące objęciu władzy 
przez torysów, a na które tylokrotnie w listach moich 
zwracałem waszą uwagę, mają głębokie przyczy­
ny, tak w stanie wewnętrznym kraju, jak w ze- 
wnętrznem położeniu. I przyszło do tego, że lord 
Salisbury, zanim stanie u steru, musi żądać od 
swoich przeciwników politycznych poparcia i to 
niemal poparcia bezwarunkowego. W każdym ra­
zie jest to dziwne zjawisko. Dotąd nie mamy je­
szcze tu pewności, czy złożony z wielkim mozołem 
przez lorda Salisbury gabinet, obejmie władzę. A 
cóż dopiero mówić o przyszłym parlamencie, któ­
ry wybrany zostanie na mocy nowej ustawy, przy­
puszczającej do urny blisko dwa miliony nowych 
wyborców? Może on być takim, iż jedynie kom- 
binacya Dilke - Chamberlain odpowiadałaby jego 
składowi.

Przesilenie w Rzymie pozostaje w związku z lon- 
dyńskiem i jest zasłużoną karą za politykę, kie­
rującą się próżnością i niewdzięcznością wzglę­
dem Francyi. Ale i tam brak żywiołów i żywo­
tności do utworzenia nowego rządu. '

Nareszcie w Hiszpanii opozycya cofnęła się 
przed zadaniem utworzenia rządu. Co najciekaw­
sza, oto że podobno przyczyna przesilenia była 
wprost przeciwną temu, co głoszono w Izbach i 
w dziennikach, i że król nietylko nie zamierzał, 
ale właśnie nie chciał wcale pójść za przykładem 
króla Humberta. Wogóle położenie rzeczy jest 
w Madrycie dość naprężone, a tutejsi republikanie, 
dnia jednego, już przepowiadają, że król Alfons 
niebawem osiądzie tutaj, jako prawdziwy k r ó l  
n a  w y g n a n i u .  Istotnie jedynie koalicya monar­
chistów z karlistami, którzy coraz są liczniejszymi 
i silniejszymi, mogłaby stawić czoło prądowi re­
publikańskiemu rewolucyjnemu, ale ona prawdo­
podobnie nie przyjdzie do skutku. Król wogóle 
mało się trudni sprawami publicznemi a dawny 
majestat Ferdynandów, Karolów i Filipów zbladł 
tak dalece, że król jest igraszka w rękach stron 
nictw i sługą poniekąd ministrów.

Zajmuje się on jedynie nieco samodzielniej woj­
skiem i tu podobno udało mu się do tyła przy­
wrócić karność, iż nie obawiają się obecnie w Ma­
drycie p r o n u n c i a m e n t ó w .

Tutaj zajęci są przeważnie wyborami i każde 
stronnictwo twierdzi, źe ono zyska na sile i liczbie 
przy odnowieniu parlamentu. Rzecz godna zapisa­
nia, oto, iż ludzie znający stosunki, twierdzą, że po­
mimo dziś ogłoszonego traktatu z Chinami, spra­
wa Tonkinu zaszkodzi bardzo i rządowi i samej 
unii republikańskiej przy wyborach.

Co się tyczy polityki zewnętrznej, to przede- 
wszystkiem oczekują tu nie bez troski rozwoju 
wypadków po tamtej stronie Kanału. Ale ufność 
w ks. Bismarka i w świeżą jego przyjaźń, jest 
tak wielką i naiwną, jak niedawno temu straszną 
była przed nim obawa.

Rzeczpospolita powiedział mi ktoś bardzo rozum­
ny, miała wobec zagranicy, a zwłaszcza wobec 
Niemiec, tę jedyną siłę, że była przez czas jakiś 
zagadkową. Od chwili, jak spoufaliła sie z ks. 
Bismarkiem i ten urok uleciał i znikł.

P. Gabrielle Charmes powrócił przed paru dnia­
mi z podróży po Maroku, dokąd udał się z po­
selstwem francuskiem.

Czytelnicy Revue des deux Mondes dowiedzą si 
z przyjemnością że niebawem ukażą się tam arty­
kuły opisujące teu kraj, — który jak mówi pan 
Charmes przypomina jeszcze opisy dwunastego stu­
lecia.

Artykuł o armii w ostatnim zeszycie Revue ma 
być natchniony, a nawet podobno napisany przez 
jenerała Galifeta.

Julian Klaczko, który ma się znacznie lepiej, 
po naradzie tutejszych lekarzy wyjeżdża jutro do 
Wiednia, aby rozpocząć jak najprędzej wodną ku- 
racyę w Kaltenleitgeben.

Pan Namiestnik zamianował podoficera rachun­
kowego I klasy przy 40 pułku piechoty w Jaro­
sławiu, Kazimierza Panka, i wachmistrza żandar- 
meryi, Pawła Wojnara, prowizorycznymi kanceli­
stami c. k Namiestnictwa.

Gazeta Lwowska zamieszcza następujący ko­
munikat :

Czytelnikom naszym wiadomo z niedawno umie­
szczonego obszernego artykułu, z jakim trudem, 
a zarazem z jakim pomyślnym skutkiem dokona­
na została w Namiestnictwie likwidacya okręgo­
wych funduszów szkolnych. Doprowadziwszy raz 
do ładu zawiłe rachunki z długiego szeregu lat, 
Namiestnictwo czuwa teraz pilnie nad tem, aby 
skutek mozolnej pracy był całkowity i trwały/ 
W tym celu utrzymywane są w stałej ewidencyi: 
ogólny stan zaległości funduszów szkolnych okrę­
gowych, oraz stopniowe umarzanie tych zaległości. 
Starostowie mają peryodycznemi wykazami do­
starczać dat autentycznych do tej ewidencyi, a 
każda niedokładność, lub zwłoka w tej mierze 
zostaje natychmiast uchylaną. Świeżo otrzymali 
starostowie nowy okólnik w tej mierze. Wyjmuje­
my z niego główne zarządzenia:

W celu wprowadzenia jednolitości w sporządza­
niu przedkładać się mających wykazów, polecono

Starostom w tym okólniku, ażeby na przyszłość 
nadsyłali oryginalne wykazy urzędów podatko­
wych, jak to ma miejsce przy wykazach zaległo­
ści funduszu propinacyjnego, co do którego zarzą­
dzenia rządu odniosły zupełny, i jak wiadomo, 
przez Sejm kilkakrotnie pochlebnie uznany skutek. 
Te oryginalne wykazy obejmować mają sumary­
cznie stan wszystkich zaległości fundacyj szkol 
nych i uwidoczniać, będącą na przypisie, a aie- 
uiszczoną należytość bieżącą. Jako zaległość da­
wniejsza wykazywana będzie cała zaległość po 
dzień ostatni ostatniego miesiąca bezpośrednio n- 
biegłego kwartału, zaś jako należytość bieżąca, 
tylko opłaty przypadające do uiszczenia w bieżą­
cym kwartale. Z końcem każdego kwartału, nie 
spłacona jeszcze należytość bieżąca doliczona bę­
dzie w następnym wykazie do zaległości dawniej­
szej, a nowy przypis za następny kwartał, uwi­
doczniony zostanie w rubryce należytości bieżącej. 
W ten sposób wykazy przedstawiać będą z jednej 
strony, ile ściągnięto w bieżącym kwartale na 
umorzenie dawniejszej zaległości, z drugiej zaś, 
ile na rachunek nowego przypisu.

W końcu zwrócono uwagę starostów, że dążyć 
powinni bezustannie dó stopiowego i systematy­
cznego umorzenia dawniejszych zaległości, które 
w niektórych powiatach dosięgają jeszcze znacznej 
wysokości. W tym celu Starostowie dołożyć mają 
usilnego starania, ażeby przepis każdego kwartału 
w tym samym okresie czasu był zupełnie wyró­
wnany, a nadto pewna, choćby mała część zale­
głości spłaconą. Niecałkowite uiszczenie należyto­
ści bieżącej, będzie mogło tylko w pewnych wy­
jątkowych wypadkach, jeżeli nieprzezwyciężone 
trudności stoją na przeszkodzie regularnemu wpły­
waniu prestacyj szkolnych, znaleźć usprawiedli­
wienie, z reguły zaś zaległość dawniejsza nie po­
winna się powiększać przez doliczanie do niej nie­
ściągniętej reszty nowego przypisu.

Sprawy monarchii.
Obostrzenie przepisów paszportowych w Bośni i  

Hercegowinie.
Politische Corr. zamieszcza następujący komu­

nikat: Każdy przebywający w Bośni i Hercegowi­
nie cudzoziemiec musi wykazać się prawidłowym 
paszportem, wystawionym przez odnośne władze
1 wizowanym przez właściwą c. k. reprezentacyę 
zagraniczną lub urząd konsularny, a gdy ów cu­
dzoziemiec mieszkał przed przybyciem do krajów 
okupowanych w obrębie austryacko-węgierskiej 
Monarchii, paszport musi być wizowany przez wła­
dze polityczne miejsca ostatniego jego pobytu. 
Dla austryackich i węgierskich poddanych wystar­
cza posiadanie karty legitymacyjnej, książeczki 
służbowej lub roboozej. Każdy codzoziemiec obo 
wiązany jest bezzwłocznie po przekroczeniu gra­
nicy krajowej przedłożyć osobiśeie najbliższej wła­
dzy politycznej swoje papiery podróżne, i udzielić 
żądanych wyjaśnień, w jakim przybywa celu, jak 
długo zamierza zabawić w kraju i t. d. Gdyby cu 
dzoziemiec zamierzał zabawić w siedzibie pomie- 
nionej władzy politycznej po nad 24 godzin, w ta 
kim razie paszport jego aż do chwili wyjazdu ma 
być deponowany w urzędzie. Na wypadek dalszej 
podróży, paszport zaopatrzony odpowiednią wizą, 
będzie mu bezzwłocznie wydanym. Cudzoziemcy, 
nie przybywający wprost z zagranicy, lecz z kra 
jów austryackich, niemniej wszyscy austryacko- 
węgierscy poddani, nie mają obowiązku przedsta­
wiać się władzom politycznym zaraz po przejściu 
granicy, lecz winni zgłosić się do tej władzy, 
w której obrębie podróż swoją przerywają, i za­
mierzają zatrzymać się, choćby nawet tylko chwi­
lowo. Obcokrajowcy (N icht Landesangehorige), 
którzy zostali napotkani bez paszportów, lsb któ­
rych legitymacya nie zgadzałaby się z wydanemi 
przepisami, mają być zatrzymani aż do czasu stwier­
dzenia ich tożsamości, i zasądzeni na grzywnę od
2 do 500 złr. lub areszt do dni 30, a gdyby pó­
źniej nie mogli się w sposób należyty wylegity­
mować z pobytu w kraju, zostaną po wykonaniu 
kary wydaleni za granicę. I w innych także wy­
padkach obcokrajowcy, których postępowanie bu­
dziłoby podejrzenie, lub których pobyt w kraju ze 
względów na spokój i porządek publiczny wyda­
wałby się niebezpiecznym, mogą być wydaleni 
drogą przymusową za granicę.

Uroczystość Welehradzka.
Komitet pielgrzymki welehradzkiej odbył wczo­

raj w pałacu biskupim posiedzenie. P o s t a n o ­
wi o n o  j e d n o g ł o ś n i e  n i e o d k ł a d a ć  t e r m i ­
ng  p i e l g r z y m k i  i odbyć ją  wspólnie z Wiel­
kopolanami w d. 4 i 5 lipca.
/ Pielgrzymi wyruszą pod przewodnictwem Bisku­

pa krakowskiego osobnym pociągiem kolei półno­
cnej 3  lipca, po g. 10 wieczór, i przybędą do 
pradyszcza około godz. 6 rano, prawie równocze­
śnie z Wielkopolanami, którzy przybędą tam po­
ciągiem mieszanym o godz. 6 min. 20. Wspólne 
ąabożeństwo odbędą pielgrzymi nasi dnia 4 i 5 
ljpca i opuszczą Welehrad d. 5 lipca po południu.

Wspaniały feretron, pędzla mistrza Matejki, już 
ukończony, a fotografie wykonane przeznaczył 
Mjstrz na rzecz funduszu pielgrzymki.

Dotąd zgłosiło się do komitetu około 100 osób, 
chcących wziąć udział. Spodziewać się należy, że 
liczba pielgrzymów krakowskich dojdzie do liczby 
WJelkopolan, którzy się stawią w zastępie 400 
ospb. Bliższe szczegóły, dotyczące godziny wyja­
zdu, zniżonych cen biletów drogi, ogłosi komitet 

dzienniku naszym i w plakatach.

■ Moniteur de Rome otrzymuje następującą de­
peszę z Welehradu:

rNeue fre ie  Presse i i n n e  d z i e n n i k i  r oz ­
g ł a s z a j ą ,  że w n a s z y c h  s t r o n a c h  w y b u ­
c h ł a  e p i d e m i a .  Mogę  z a p e w n i ć ,  źe w i a ­
d o m o ś ć  t a  j e s t  f a ł s z y w ą .  R o z p u s z c z o n o  
t ą  n i e p o k o j ą c e  w i e ś c i ,  a b y  p o w s t r z y ­
m a ć  d a l s z e  p i e l g r z y m k i . "

Towarzystwo „Kółek rolniczych".
Wczoraj odbył znów komitet dla przygotowaw­

czych czynności do walnego zebrania kółek rolni­
czych posiedzenie, na którem przewodniczący Dr 
Zoll podał do wiadomości, że władza wojskowa 
pozwoliła użyć krytą ujeżdżalnię obok klasztoru 
0 0 . Kapucynów, w dniach 1-go i 2-go lipca na 
cele wystawy, i że 20 tu akademików ofiarowało 
Bwą pomoc komitetowi. Z wdzięcznością dowiedzia­
no się także, iż X. Rektor Słotwiński, chce umie­

ścić u siebie większą liczbę księży, i że klasztory 
0 0 . Dominikanów, Paulinów, Augustynianów i u 
Bożego Ciała ofiarowały się z umieszczeniem pe­
wnej liczby włościan i że zarząd szpitala św. Ła­
zarza, także ofiarował kilka urządzonych pokoi dla 
przybywających gości. Uchwalono także wzmocnić 
sekcyę gospodarczą i zaprosić do niej pp.: radcę 
miejskiego Stanisława Armółowicza, i Teodora 
Gajdzica.

Maszyn rolniczych zapowiedzianych jest tyle na 
wystawę rolniczą, iż prawdopodobnie ujeżdżalnia 
ich nie pomieści i trzeba będzie może użyć na ten 
cel ogrodu Bystrzanowskieh.

Hr. Rey ofiarował wielką ilość mąki na chleb 
dla włościan, przybywających na wystawę.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  26 czerwca.

Nabożeństwo żałobne za duszę cesarza Ferdy­
nanda I odprawi się jutro o godzinie lOej przed po­
łudniem w katedrze na Wawelu, przy współudziale 
władz państwowych i autonomicznych.

— Prezydent m iasta Dr Szlachtow ski osobnym 
okólnikiem zaprosił Radę miasta Krakowa, aby in  
gremio zechcitła przybyć na walne zgromadzenie de­
legatów Kółek rolniczych, które, jak wiadomo, odbę­
dzie się w naszem mieście w gimnazynm św. Anny 
d. 1 i 2 lipca r. b. Okoliczność ta da sposobność 
obywatelom miasta Krakowa, zaszczyconym zaufaniem 
ogółu, do bezpośredniego w ten sposób zbliżenia się 
do ludu w sali gimnazyum nowodworskiego. Tak 
więc około dobrego dzieła zgromadzą się wszystkie 
sfery narodu, uznając tem samem praktyczność i po 
żyteczność tego dzieła.

— Ogólne zebran ie  Notaryuszów galicyjskich i bu 
kowińskich odbędzie się w Krakowie w d. 11 lipca 
r. b. o godzinie lOej przed południem w sali obrad 
Rady miejskiej. Porządek dzienny będzie następujący: 
Omówienie ogólnego stanu notaryatu w obrębie Wy­
działu prowincyonalnego galicyjsko - bukowińskiego; 
Dyskusya nad komisaryatem sądowym i stosowaniem 
odnośnych ustaw i rozporządzeń; Wnioski członków; 
Oznaczenie miejsca i czasu zjazdu na r. 1886.

—  Józef Szym ański, artysta dramatyczny sceny 
naszej, o którego zgonie donieśliśmy wczoraj, uro­
dził się w r. 1840, przedwcześnie więc zgasł dla sztuki 
i dla dobra teatru krakowskiego. Pogrzeb odbędzie 
się jutro w sobotę o godzinie 3ej po południu z domu 
pod L. 5 przy ulicy Floryańskiej.

— W ystawa prac uczennic kursów praktycznych 
robót kobiecych przy szkole św. Scholastyki jest przez 
publiczność bardzo licznie zwiedzaną. Między innemi 
osobami oglądali wczoraj wystawione przedmioty z wiel- 
kiem zajęciem Prezydent i Wiceprazydent miasta, tu­
dzież radcy szkolni pp. Czarkowski, Olszewski i Stu­
dziński i wyrazili się o wystawie bardzo pochlebnie. 
Zwracamy uwagę, że wystawa trwać będzie tylko do 
soboty 27go b. m.

—  Na kursie handlowym dla kobiet (przy szkole 
8-klasowej żeńskiej), odbył się wczoraj egzamin uczen­
nic tego kursu w obecności delegatów: p. Dra Oettin- 
gera ze strony Rady szkolnej okręgowej, p. Stanisła­
wa Feintucha, jako delegata kongregacyi kupieckiej 
i p. Emila Barucha, jako delegata Izby handlowej. 
Komisya z wielkiem uznaniem wyrażała się o postę­
pach uczennic, a pp. delegaci sami zadawali pytania 
z prawa wekslowego z buchhalteryi i rachunkowości 
kupieckiej. Patenta uzdolnienia otrzymały panny: Ha- 
łacińska Zofia, ‘Hałacińska Jadwiga, Horowitz Marya, 
Jendlówna Marya, Reinerówna Zofia, Serwatowska 
Leontyna. Jak się dowiadujemy, otrzymało już 7 uczen­
nic, które dawniej ukończyły tutejszy kurs handlowy, 
posady w biurach Dyrekcyi kolei transwersalnej, a 
przed kilkunastu dniami złożyły przysięgę służbową. 
Zatrudnione są one w biórach kontroli, rachnnkowem 
i statystycznem.

—  Koncert muzyki wojskowej odbędzie się jutro 
(w sobotę), w razie pogody, w kasynie powszechnem 
w hotelu Europejskim.

— Wygnańcy Z Prus, Zgłasza się do nas ogro­
dnik Lemański, który służył między innemi w do­
brach hr. Stefana Żółtowskiego, gdzie jest słynny 
ogród, zaopatrzony dobremi świadectwami i szukający 
miejsca.

—  Z Uniwersytetu. Pp. Roman Sondermayer, 
elew tutejszej kliniki chirurgicznej, rodem z Czernio- 
wiec i Izydor Aschkenasy, rodem z Krakowa, otrzy­
mali dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

—  Losowanie fantów loteryi na dochód Towarzy­
stwa bratniej pomocy uczniów Akademii techniczno- 
przemysłowej odbędzie się w niedzielę 28go b. m. 
o godzinie 4ej w gmachu Akademii.

— Na kolonie w akacyjne dla dzieci krakowskich 
nadesłano bezimiennie z Przegini duchownej 1 złr.

—  Rabka. Najsilniejsze w Galicyi solanki rabczań­
skie jodowo-bromowe ściągnęły już na tę porę kąpie­
lową dość znaczną ilość gości, których liczba 140 
przechodzi, przybyłych z Galicyi, Węgier, Królestwa 
Polskiego i Poznańskiego. Przed 20 laty dokonał pier­
wszej analizy chemicznej źródeł rabczańskich profesor 
Aleksandrowicz; w przeszłym roku profesor Olszew­
ski z Krakowa rozbierał chemicznie zdroje w Rabce, 
pod nazwą Maryi, Rafaeli, Krakusa, Kazimierza, Hele­
ny, o których zdał prof. Olszewski jak najlepsze 
oznaczenie co do zawartości chlorku i jodu-sodu i 
wielu jeszcze innych składników, które w medycynie 
jako skuteczne środki bywają używane przeciw skro 
fałom, anemii, zakażeniom krwi itp. wielu innym cho­
robom, którym coraz to więcej dzieci i starsze osoby 
podlegają. Spotykamy też chorych, którzy od lat kil­
ku co rok przyjeżdżają się leczyć i jak sami po­
twierdzają, czego jest dowodem powtarzający się ich 
powrót do Rabki, że tak picie wody rabczańskiej 
jak i solanki niezmiernie silnie i skutecznie działają na 
powyżej wymienione cierpienia. Są bowiem tacy, naj­
więcej dzieci, którzy wskutek mocno rozwiniętych 
skrofuł, nie mogły chodzić; — po kilka razy powta­
rzanej kuracyi w Rabce dziś już o własnej sile mo­
gą się przechadzać. Cały zakład miłe sprawia wra­
żenie; w pierwszym rzędzie zaznaczyć wypada porzą­
dek wielki w urządzeniach zakładu rabczańskiego, 
tak w pomieszkaniach jak i u źródła i w łazienkach. 
Mieszkania odznaczają się ładnem i w y g o d n e m  
urządzeniem —  bez wielkiego, wykwintnego i wyszu­
kanego komfortu, jaki się spotyka u wód zagranicz­
nych, a który ani do lepszej wygody, an i do polepsze­
nia zdrowia —  lecz do powiększania wydatków się 
nieraz przyczynia. Obszerny park i bujna tu wegetacya 
drzew iglicowych, świerków, modrzewi, a pod konara­
mi starych zwieszonych świerków, w cieniu tychże 
drzew są gęsto porozsiewane ławeczki, na których 
odpoczywa pseyent powracający z przechadzki. Miłe 
oku widoki roztaizają się z parku rabczańskiego, 
zdała widać góry św. Krzyża, Obidową, górę Luboń, 
Babią górę itd. Co rok zabiegliwy właściciel wód 
rabczańskich, p. Julian Zubrzycki zaprowadza ule­
pszenia — i tak w tym roku zostało źródło Kazimie­

rza pogłębione 47 metrów — przez co wody na kąpie­
le w dwójnasób się powiększyły i kilka nowych po­
wstało domów. Nadmienić i to wypada, że wszystkie 
domy i mieszkania należą do p. Zubrzyckiego, tak 
iż ceny ich są unormowane. Mieszkania są dwojakie: 
jedne obliczone dla familii liczniejszej, są obszerne, 
inne mniejsze — lub pojedyncze pokoje z dobrą usłu­
gą; familie niektóre stołują się u siebie, mając ku­
chnie w mieszkaniu — inni każą sobie przynosić do 
mieszkania z restauracyj, których jest tu dwie, lub 
w samej restauracyi się stołuje dość wielu. W ła­
dnej części parku stoi kapl-czka, w której codzień 
odprawia się msza św., aby chorzy szukając pokrze­
pienia zdrowia, — znaleźli i duchową pomoc. Dla wy­
gody gości na czas sezonu kąpielowego jest w miej­
scu poczta i telegraf. — Jedną z najwięcej pożąda­
nych instytucyj u każdych wód, jest poczta, — to też 
wiedząc o tem tutejszy gorliwy w swojem urzędowa­
niu pan pocztmistrz — codzień opuszcza rychlej niż 
ma urzędowa godzina przepisuje, przybytek Morfeusza i 
podąża na pocztę, aby z uderzeniem godziny ósmej ra­
no mógł Staszek (listowy), poobnosić upragnione listy, 
których wszyscy od swoich, niecierpliwie codzień wy­
czekują. Objawia się największy ruch w tym czasie, 
kiedy Staszek obładowany listami, chodzi od domu 
do domu roznosząc takowe dwa razy dziennie. Po­
goda i ciepło sprzyja tu nam bardzo do używania po 
kąpielach i piciu wody z źródła Maryi — spacerów. 
Apteka i lekarz przybyły z Krakowa ordynuje tu 
w Rabce. Przy ułatwionej teraz komunikacyi do Rab­
ki, koleją transwersalną (stacya kolei Rabka), jest na 
dzieją, że zakład ten zasługuje, aby chorzy coraz go 
więcej odwiedzali i ratowali swe nadwątlone zdrowie 
w najsilniejszych solankach rabczańskich w Galicyi!

—  Śledztwo karne w sprawie pogrzebu śp. Żu- 
kowicza wytoczono, jak donosi Dz. Polski, pp. Pla­
tonowi Kosteckiemu, redaktorowi Gazety Narodowej; 
Karolowi Żółkiewskiemu, prezesowi bratniej pomocy 
słuchaczów Uniwersytetu lwowskiego i Stwiertni, słu­
chaczowi Politechniki. Rozchodzić się ma o mowy, 
które wygłosili na cmentarz :.

—  Intronizacya nowego arcybiskupa praskiego hr. 
Schonborna, który zostanie prekonizowany na naj­
bliższym konsystorzu zapowiedzianym w ciągu przyszłe 
go miesiąca, odbędzie się dnia 15 sierpnia w kościele 
metropolitalnym w Pradze, przeto w dniu, w którym 
hr. Schonborn przed 12 laty odprawił pierwszą mszę 
św. po wyświęceniu go na kapłana.

—- Z wystawy w arszaw skiej. Dzienniki warszawskie 
wyrażają się bardzo poohlebnie o pracach pań Chle­
bowskich, lecz mylnie podają, że panie te zamieszkują 
w Radomskiem, gdyż od lat wielu stale są osiedlone 
w Krakowie. Gazeta Polska  z 12 czerwca tak pi­
sze: „W dziale robót ręcznych kobiecych (grupa HI, 
oddział V) zwracają też uwagę znawców okazy pań 
Chlebowskich. Skromna gablotka, rzucona wśród py­
sznych dekoracyj sąsiadujących z nią wystawców, nie 
zwraca na siebie ogólnej uwagi, a jednak mieści w so­
bie arcydzieła pracy ręcznej i artystycznego smaku. 
Nie liczne wprawdzie okazy pań Chlebowskich, od­
znaczają się jednak wszystkie stylową wiernością, do­
borem materyałów i starannem wykonaniem. Po raz 
pierwszy spotykamy się w dziale prac ręcznych ko­
biecych, z tym kierunkiem artystycznym, tak pod 
względem rysunku, jak i wiernego odtwarzania wła­
ściwej charakterystyki. Tak traktowane hafty, stają 
się poniekąd dziełem sztuki. Panie Chlebowskie obe 
cnie zamieszkałe w Radomskiem, kształciły się w Pa­
ryżu i Konstantynopolu, gdzie przez czas dłu$i mie­
szkały przy bracie, zmarłym przed rokiem, pełnym 
talentu malarzu." K ury er warszawski z d. 21 czerw­
ca między nagrodami wspomina, że M ed a 1 b r ąz o w y 
otrzymała .Ksawera Chlebowska za pracowite i gusto­
wne wyroby szlakowe na erwetach oraz gobelinowe, 
i za hafty na sposób chiński."

—  Hr. Tołstoj szowcem . Rodzina, dziennik wy­
chodzący w Moskwie, podaje ciekawy szczegół o od­
wiedzinach p. A. Krajewskiego, b. wydawcy zawieszo­
nego Goło su, u hr. Leona Tołstoja, brata ministra, 
wraz z pewnym panem, który znał osobiście sławne­
go tego autora rosyjskiego, zamieszkałego w Moskwie. 
„Gdy zadzwoniłem, mówi p. Krajewski otwarła nam 
drzwi służąca, i weszliśmy dó pokoju, który wyglą­
dał na warsztat lub szkołę, po wyjściu z niej uczniów. 
Pełno było w nim ławek drewnianych i takich samych 
stołków, ściany bez żadnych ozdób, w kącie tylko 
wisiał mały obrazek, przed którym paliła się lampa. 
Przed wielkiem oknem siedziało dwóch ludzi plecami 
do nas odwróconych. Jeden z nich ubrany był jak 
prosty rzemieślnik, drugi mający na sobie bluzę, a 
z przodu fartuch, całą postacią swą zdradzał wyższe 
pochodzenie. Na szelest kroków naszych zwrócił się 
ku nam, i natychmiast poznałem w nim Leona Miko 
łajewicza Tołstoja z długą brodą, bystrym wzrokiem 
i poważną twarzą. Podobny on był do licznych por­
tretów illustracyjnych i fotografij, sprzedawanych w skle­
pach, tak że trudno było nie poznać go na pierwszy 
rzut oka. Towarzysz mój powitał hrabiego i przedsta­
wił mnie jemu. Spojrzał na mnie badawczo i ścisnął 
mi silnie rękę. Teraz mogłem się dobrze przypatrzeć 
jemu i jego koledze. Ostatni był jeszcze młody i miał 
na kolanach deskę, na której wykrawał podeszwę. Na 
długiej stojącej przed nim ławce znajdowały się roz­
maite instrumenta i przedmioty szewskie, na poałodze 
leżały skóry i niedokończone buty, raszple, młotki 
itd. Leon Mikołajewicz miał na bluzie czystą zapaskę 
i trzymał w ręce przyszwę, którą właśnie przed przyj­
ściem naszem począł rozciągać. Podziw nas obu na 
ten widok był nieopisany. „Zaraz ukończymy — rzekł 
hr. Tołstoj i będę panom służył". — „Odkąd zajmu­
jesz się, rzekł mój towarzysz ze śmiechem, Leonie 
Mikołajewiczu, rzemiosłem szewskiem?" — „Nie od 
dawna rzekł, lecz jak widzicie, nabyłem już nieco 
wprawy".— „Czy można wiedzieć, w jakim celu? — 
.Każdy, rzekł hrabia, powinien umieć rzemioło, i nie­
tylko głową, ale i rękami pracować. Tylko w pracy 
fizycznej leży silny, orzeźwiający pierwiastek, który 
prowadzi do odnowienia i polepszenia życia; kto fizycz­
nie pracuje, jest fizycznie zdrowym, myśli i żyje roz­
tropnie."— Taki był sens jego słów. Młody współ­
pracownik Tołstoja był jego nauczycielem, to jest 
szewcem."

—  Burzenie rzymskiego Ghetto, te najstarszej 
w Europie dzielnicy żydowskiej, która istniała już 
za czasów Cezara, i w której mieszkali nietylko kró­
lowie żydowscy podczas pobytu w Rzymie, lecz i 
Apostołowie, Piotr i Paweł, postępuje szybko. Ko­
misya archeologiczna, której zadaniem jest odkopy­
wanie i zachowywanie zabytków starożytności, przed­
stawiła następujące, dotyczące burzonej dzielnicy wnio- 
1) czy znajdujące się jeszcze na Ghetto budowle sta­
rożytne, jak świątynia Jowisza i portyki cesarzowej 
Oktawii, mają być ze wszystkich stron odsłonięte, a 
następnie odnowione; 2) czy ulice na Ghetto mają 
być wodług nowogo projektu założone w ten sposób, 
aby znajdujący się tamże teatr Marcelliusa, krypta 
cesarza Balbo i portyki cesarzów flawijskich oraz ce­
sarza Filipa znajdowały się na skrzyżowaniu ulic; 
3) państwo winno wnieść do budżetu stałą sumę na 
utrzymanie tych pomników.

—  Globus S zach a  perskiego. Podróżnik angielski

Artur Arnold, którego niedawno przyjmował u siebie 
na audyencyi Szach perski, podaje następujący opis 
globusa, znajdującego się w gabinecie pesłuchalnym 
Nasr-el-Eddina, a sporządzonego przed paru laty na 
jego rozkaz i jego kosztem. Globus, zrobiony ze złota 
i srebra, ma dwadzieścia cali średnicy i cały jest po­
kryty drógiemi kamieniami. Wszystkie oceany i mo­
rza są usypane jednolitą mozajką szmaragdów blado­
zielonej barwy. Pustynie afrykańskie oznacza moząjka 
rubinów jasno-różowych. Zjednoczone Stany Ameryki 
pokrywają brylanty żółtawe, Indye —  ametysty li­
liowe, Austryę -  - brylanty białe, Francyę — szafiry, 
Turcyę — granaty, Rosyę — turkusy, Niemcy — ru­
biny czerwone itd. Globus ten wykonanym był w Te­
heranie pod ścisłym dozorem straży wojskowej. Po­
trzebne dlań kamienie dostarczone zostały z Indyj, 
z Arabii i z Afryki południowej. P. Arnold dodaje, 
że warteść tego prawdziwie wschodniego cacka prze­
wyższa wartość niejednego małego państewka.

Repertuar teatru lw ow sk iego
w K r a k o w i e .

W s o b o t ę  27go: po raz drugi: Pierścień ro­
dzinny (Gillette de Narbonne), opera kom. w 3 
aktach, Edmunda Audran.

W n i e d z i e l ę  28go: Palestrant (Der Bettel- 
student), opera kom.w 4 aktach, Millóckera.

W p o n i e d z i a ł e k  29go: Wesoła wojna (Der 
lustige Krieg), opera kom. w 3 aktach, J. Straussa.

Wc w t o r e k  30go: Dzwony z Comeville, opera 
kom. w 4 aktach, Planquetta.

We ś r o d ę  Igo lipca: na ogólne żądanie Gaskoń- 
czyk, opera kom. w 4 aktach, Souppćgo.

We c z w a r t e k  2: Chusteczka królowej (Spitzen- 
tuch der Kónigin), opera kom. w 3 aktach Jana 
Straussa.

W s o b o t ę  4go: po raz pierwszy: Rip-R ip, opera 
komiczna w 4 aktach, Roberta Planquetta, kompozy­
tora Dzwonów z Comeville.

W n i e d z i e l ę  5go: F atin ica , opera kom. w 4 
aktach, Souppćgo.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Piś; 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny lle j 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzień 
nie od godziny lle j do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na Wawe l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie­
dziele i święta o godzinie 1,12.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle­
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt j feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

Salon artystyczny Biasiona w Rynku gł. Nr. 14 groma­
dzący dzieła sztuki malarskiej i rzeźbiarskiej, otwarty co­
dziennie od godziny 9ej rano do 6ej popołud.

— D. 25go czerwca pogoda, skwarno, o północy 
burza z ulewą; term. od 13‘5 doszedł do 28‘5 C. 
Barometr z małym ruchem; o godzinie 7ej rano d. 
26go stan jego był 742-5 millim., term. 19-4 O. —  
Wiatr wschodni.

— W sobotę d. 27go czerwca: Wigilia do śś. Pio­
tra i Pawła, ś. Władysława.

W iadom ości a r tys tyczn o , literackie  
i naukow e.

Z Akadem ii Um iejętności. Dnia 18 
b. m. odbyło się posiedzenie Komisy i history i 
sztuki, na którem załatwiając nadesłane zaprosze­
nie na zjazd archeologiczny zapowiedziany na rok 
bieżący we Lwowie, uchwalono aby komisyą hi- 
storyi sztuki tamże reprezentował jej przewodni­
czący prof. Władysław Łuszczkiewicz. Prócz tego 
wszakże kilku innych jeszcze członków komisyi 
oświadczyło zamiar wzięcia udziału w czynnościach 
zjazdu. Z kolei p. Łuszczkiewicz przedkładając 
tablice ze zdjęciami architektonicznemi kościoła i 
klasztoru Cystersów w Koprywnicy odczytał hi­
storyczną na źródłowych badaniach opartą część 
pracy o tym zabytku, przeznaczoną do najbliższe­
go zeszytu wydawnictwa komisyi. Wraz z drugą 
fachowo architektoniczną częścią wchodzi ta praca 
w szereg podjętych przez komisyą badań nad za­
bytkami romańszczyzny w Polsce, a znaczenie jej 
tem donioślejsze, ile że klasztór Koprywnicki, któ­
ry i archeologicznie wielkie budzi zajęcie i w dzie­
jach średniowiecznych naszego kraju wybitną o- 
degrał rolę dotąd pod żadnym względem przez 
uczonych krytycznie opracowanym nie został. Dla 
historyi kultury szczególnie ważnemi będą zebrane 
mozolnie wiadomości o zarządzie majątków klasz­
tornych i właściwym Cystersom sposobie prowa­
dzenia w pojedynczych kluczach dóbr gospodarki 
za pomocą osadzanych tam konwersów, mających 
osobną organizacyę i regularnie spełniających czyn­
ności czeladzi folwarcznej. W końcu przewodni­
czący przedstawia dokonane dla celów komisyi 
prace uczniów krak. szkoły sztuk pięknych, mia­
nowicie p. Wawrzynieckiego: widoki i plany wie­
ży kościelnej w Miechowie, kościoła w Zemboci- 
nie, oraz pięknej kaplicy budowy Kazimierza Wiel­
kiego w zamku Lubelskim — i p. Fabiańskiego 
zdjęcia architektoniczne kollegiaty Szkalbmierskiej, 
będącej jednym z niewielu w kraju znanych przy­
kładów t. z. krakowskiego systemu budowy fila­
rów w kościołach gotyckich.

W Mu z e u m  techniczno - przemysłowem krakow- 
skiem otwartą zostanie jutro d. 27 b. m. wystawa 
prac rysunkowych, malarskich i modelatorskich, wy­
konanych w ciągu r. 1884/5 przez uczennice Wy­
działu Sztuk pięknych na wyższym zakładzie nauko­
wym dla kobiet, istniejącym przy Muzeum. Wystawa 
trwać będzie przez dni cztery, t. j. sobotę, niedzielę, 
poniedziałek i wtorek.

Dzieła Adama Mickiewicza.
Z prawdziwą radością witamy nowe, w calem 

a najlepszem tego słowa znaczeniu popularne wy­
danie dzieł Mickiewicza, którego dwa pierwsze 
tomy wyszły świeżo z pod prasy, — a dwa na­
stępne ukażą się w ciągu przyszłego miesiąca, na­
kładem księgarni Gubrynowicza i Schmidta we 
Lwowie oraz księgarni Luksemburskiej w Paryżu. 
Wydanie to obejmuje wszystkie utwory poetyckie 
Mickiewicza, nawet fragmenta dramatów francu­
skich z przekładem Olizarowskiego, z pism zaś 
prozą te głównie, które z jakichkolwiek powodów, 
czy to treścią swoją, czy z innych względów cały 
ogół czytelników najwięcej mogą interesować, więc
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n. p. młodociane powiastki poety, Żywilę i Karyllę, 
studium akademickie o Goethem i Byronie, Uwagi 
nad Jagiellonidą, o krytykach i recenzentach war­
szawskich, wreszcie Księgi Narodu i pielgrzym 
stwa. Ograniczenie to trafhe, gdyby bowiem wy 
daniem tem objęto wszystkie pisma prozą, ilość 
tomów powiększyłaby się w dwójnasób, tem samem 
zaś i cena musiałaby być w naszych stosunkach, 
jak na wydanie popularne, za wysoką. Cena zaś 
oznaczona przez wydawców — 4 atłr. GO cnt. 
za 4 spore tomy — jest jak dotąd u nas, w wy­
daniu tak eleganckiem i tak umiejętnie ulożonem, 
istotnie niepraktykowaną i odpowiada najzupełniej 
wszelkim warunkom popularnego wydania, które 
winno znaleść się we wszystkich domach polskich 
Układ wydania jest prawdziwie wzorowy; najle 
p«zą rękojmię w tym względzie daje jnż ta sama 
okoliczność, te  zajął się niem prof. Antoni M a łe ­
c k i. W poszczególnych działach zachowano porzą­
dek ściśle chronologiczny; rok podany bez nawiasu 
oznacza datę napisania utworu, w nawiasie datę 
pierwszego pojawienia się w druku; rok zaś, obok 
którego znajduje się znak zapytania, wyraża pra­
wdopodobną datę napisania, któroj autentyczność 
nie dała się dotąd stwierdzić z wszelką pewno 
śeią.

Już ten umiejętny układ nadaje tej nowej edy- 
cyi szczególną wartość, jaką podobno nigdy po­
szczycić się nie mogło pierwsze popularne wyda 
nie jakiegoś poety. A wartość tę naukową i lite­
racką podnosi jeszcze niepospolicie trafny dobór 
waryantów, nie wkraczający bynajmniej w granice 
bibliograficznych ciekawości, a sięgający — o ile 
być mogło, do autografów lub pierwszych wydań.

Pierwszy tom obejmuje siedm działów: pisma 
z lat uniwersyteckich, ballady i romanse, Sonety 
Krymskie, Wiersze różne, Przekłady z innych ję­
zyków, Bajki własne i naśladowane. — W tomie 
drugim pomieszczone zostały: Grażyna, Konrad 
Wallenrod i Dziady.

Zewnętrzna strona wydania zasługuje również 
na wszelkie uznanie. Druk ścisły, ale bardzo wy­
raźny i przyjemny w czytaniu, papier wcale pię 
kny, odznacza tę pierwszą tanią edycyę Mickiewi­
cza bardzo korzystnie od przeważnej części na­
szych i obcych popularnych wydań.

Lutni polskiej, zbioru pieśni i piosenek z me- 
lodyami, wychodzącej nakładem księgarni katoli­
ckiej w Poznaniu, opuścił prasę zeszyt 12, na 
którym kończy się tomik II. Bedakcya zapowiada 
w następnym kwartale dalsze wydawanie tego 
śpiewnika, do czego już przygotowała spory za­
pas materyału.

W Bibliotece Mrówki, wychodzącej nakładem 
Księgarni Polskiej we Lwowie, ukazała się w to­
mikach 202 do 209 znana powieść historyczna 
z XVI wieku: „Jan Kochanowski w Czarnolesiu“, 
naszej znakomitej a szczególniej dla Polek tak 
sympatycznej autorki Klementyny z Tańskich Hof- 
manowej. Wydanie w 12ce w dwóch tomach jest 
bardzo tanie. W tymże zbiorze wyszła także po­
wieść Emilii Orzeszkowej p. t. „Romanowa."

Treść zeszytu 12go Kroniki rodzinnej: „Rydze" 
opowiadanie Kajetana Kraszewskiego (dok.); — 
„Wspomnienia z życia Maryi z książąt Czartory­
skich ks. Wirtemberskiej przez Sewerynę Duchiń 
ską (dok.); „W sprawie ochronek" przez Br. Z.; 
Korespondencya z Paryża przez Sewerynę Duchiń- 
ską; Odpowiedzi na kwestyonaryusz; List z wy­
stawy radomskiej przez E. L.; Jeszcze projekta; 
Dziennik podróży Ksawerego Michała Bohusza, prał. 
wil. (c. d.); Wieści polityczne; Silva rerum.

Nakładem księgarni Leitgebera i Spółki w Pozna 
niu wyszła kantata na tysiącletnią rocznicę śmierci 
św. Metodego, apostoła Słowian. Słowa tej kantaty 
są hr. Wawrzyńca Benzelstjerna Engestróma, muzy­
kę na chór męski czterogłosowy ułożył X. Józef Bu­
rzyński. Kompozycya poświęcona jest uczestnikom 
pielgrzymki polskiej do grobu świę»ego Metodego w We- 
lehradzie.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Sprawozdanie z targów zbożowych 

na Baranie i Kleparzu. 
w dniach 25 i 26go czerwca.

Jak zwykle o tym czasie, bardzo mało dowie­
ziono zboża na wczorajszym targu na Baranie; 
ceny można jako nominalne uważać.

Płacono za pszenicę białą na 237 fantów pol­
skich od 6'— do 6'50 rsr.; żyto na 227 funtów 
od 4-75 do 5•— rsr.; jęczmień na 202 fantów od 
4*50 do 4-85 rsr.

Chwiejne wciąż usposobienie na targach krajo 
wycb i zagranicznych, daje się i na naszym targu

kleparskim uczuwać, a chociaż ceny tu stosćnko- 
wo nie obniżają się, to jednak stagnacya ogólna 
trwa w obrotach, a tranzakcye szczupłe odby­
wają się tylko na miejscowe potrzeby. Ceny żyta 
nawet nieco obniżają się z powodu napowrót za 
prowadzonego w Prusiech cła normalnego od żyta 
austryackiego po 3 marki.

Płacono za pszenicę białą od 8*25 do 9*— złr., 
czerwoną od 8*25 do 9*30 złr., jarą od —*— do 
—•— złr.; żyto polskie od 7'— do 7-30 złr.; 
rosyjskie i galicyjskie od 6 80 do 7*— złr.; jęcz­
mień od 650 do 7-25 złr.; owies od 7-25 do 7 50 
złr. (z akcyzą).

Wszystko za 100 kilogramów.

Reskryptem z 14 maja 1885 L. 13916, przedłu­
żyło Ministerstwo handlu na drugi rok przywilej, 
udzielony dnia 15 kwietnia 1884 L. 8499 Alfon­
sowi N a d w o d z k i e m u  we Lwowie, na ulepszone 
przyrządy do palenia tytoniu.

Komitet chowu koni.
XX-ste posiedzenie komitetu doradczego dla 

spraw chowu koni odbyło się d. 24go lutego we 
Lwowie pod przewodnictwem J. E. Namiestnika 
F. Z a l e s k i e g o  i w obecności pp. Wł. hr. Lo 
gothettiego, J. Bielskiego, Alberta hr. Cetnera, 
Adama bar. Heydla; dalej pp. Karola Michla sta­
rosty, i protokolanta c. k. kom. pow. Dra Michała 
Moysy Rosochackiego.

Komitet uchwalił przypomnieć hodowcom koni, 
iż zgłoszenia co do wystawionych na zbycie ogie­
rów, winny być wnoszone bezpośrednio do mini­
sterstwa rolnictwa w przeciągu miesiąca kwietnia.

Komitet nchwalił polecić ministerstwu do sub- 
wencyonowania na r. biez. licencyowane ogiery: 
„Dżins" p. Stanisława Czermińskiego z Horody- 
szcza, powiatu tarnopolskiego, i „Aghil-Aga" Woj­
ciecha Kołodzieja z Brzozówki, powiatu ropczy 
ckiego. Natomiast subwencya Jana Horkunia ze 
Siemikowiec, powiatu podhajeckiego, powinna być 
cofniętą na r. b.

Starosta p. Michel przedstawił komitetowi po­
trzebę podwyższenia kwot premiowych, albowiem 
wskutek bardzo niskich premij zmniejszyła się 
znacznie liczba przedstawionych do premiowania 
klaczy.

Hr. Cetner przemawiał za tem, aby podwyższyć 
premie, a zmniejszyć liczbę miejsc premiowania.

Hr. Logothetti uczynił wniosek, ażeby z progra­
mów premiowania opuścić jednoroczne klacze.

Przy równości głosów za ostatnim wnioskiem i 
przeciw niemu dyrymował Przewodniczący, głosu 
jąc przeciw wnioskowi hr. Logothettiego.

Komitet uchwalił następujący program wiosen­
nego głosowania: Stanisławów d. lOgo, Mościska 
18go, Rzeszów 23go, Tarnów 28go kwietnia. Do 
premiowania mogą być przedstawione jednoroczne, 
dwnroczne i pięcioletnie klacze, bez różnicy po­
chodzenia, a w każdej z tych kategoryj ma być 
rozdana jedna nagroda na 50, 30 i 20 złr. Na de­
legatów do premiowania uchwalono zaprosić tych 
samych panów, co w r. z.

Na doniesienie komendy zakładu stadników 
w Drohowyżn, iż zakładowi przydzielono dwa o 
giery rasy ardeńskiej, komitet postanawia oddać 
jednego hr. Siemieńskiemu, a drugiego p. Włady­
sławowi Jundze.

Ponieważ w Kamionce wybuchła nosacizna i 
miejscową stacyę ogierów zwinięto, przeto uchwa­
lono dodać po jednym ogierze stacyom sąsiednim, 
a mianowicie: w Radziechowie, Winnikach, Buska 
' Żółkwi.

Na podanie Jana Porembalskiego z Rudawki, 
powiatu dobromil8kiego, o utworzenie nowej sta 
cyi stadników rządowych w Birczy, uchwalił ko­
mitet zawiadomić go, iż ograniczona liczba ogie­
rów i żołnierzy w zakładzie stadniczym w Droho- 
wyżu, nie dozwala tworzenia nowych stacyj, chyba 
za zwinięciem innej, już istniejącej, do czego na 
razie niema powodu.

P. Bielski, którego komitet wraz z hr. Cetne- 
rem i hr. Zamoyskim delegował do obejrzenia o- 
statniego transportu ogierów, przydzielonych z Ra- 
dowiec, nie mógł przedłożyć piśmiennego sprawo ­
zdania , albowiem tylko hr. Cetner zgadza się 
z jego zapatrywaniami, a hr. Zamoyski jest prze­
ciwny niektórym ustępom tego sprawozdania. Pan 
Bielski upraszał tylko komitet o przyjęcie do wia­
domości z nznaniem, że jest to zasługą hr. Logo­
thettiego, że 8 dobrych koni, jakie dotychczas za­
bierano do innych krajów koronnych, przydzielono 
obecnie dla Galicyi.

Zarys kopalnictwa naftowego, pod­
ręcznik dla urzędników kopalń naftowych, dzieło 
premiowane na konkursie, a napisane przez inży­
niera M. Maślankę w Stanisławowie, wyszło wła­
śnie z druku, dzięki hojnej snbwencyi, przez Wy­
dział krajowy udzielonej, i jest do nabycia u au­
tora po cenie 3 złr. 50 cent. Książka ta zaspokoi

dawno odczuwaną potrzebę nietylko fachowych 
wiertaczy, ale i ludzi, w ogóle eksploatacyą kopalni 
naftowych się interesujących — a więc w pier­
wszej linii niefachowych właścicieli kopalń i ka 
pitalistów.

O treści książki wyrokowała w swoim czasie 
komisy a fachowa, powołana przez Wydział kra 
jowy do oceny rękopisów konkursowych i obja­
wiła swoje zdanie udzieleniem nagrody 300 złr. 
i wotowaniem znacznej subwencyi na wydawnictwo.

Z wystawy węgierskiej. Rząd angiel­
ski, jak piszą do Pol. Corr., postanowił wysłać 
na wystawę peszteńską osobnego delegata z po­
leceniem zbadania jej i złożenia dokładnego spra­
wozdania. Wybór padł na konsnla angielskiego 
w Konstantynopolu p. Wrenscha, który jako dele­
gat swojego rządu przy rokowaniach nad sprawą 
zawarcia nowej konwencyi cłowej, odpowiedział 
najzupełniej swojemu zadaniu. P. Wrensch otrzy­
mał już instrukeye z Londynu i uda się niebawem 
na jednotygodniowy pobyt do Pesztu.

Od Administracyi „Czasu*
Na pielgrzymkę Welehradzką złożyli: Hr. C. La­

socki 60 złr., W. Pietruska z Rudy 5 złr., M. K. 
7 złr., T. W. 20 cent., na ręce X. Bielenina: X. 
kan. Jaworski 5 złr., X. Kwiatkowski 3 złr., p. 
K. Leszczyńska 50 cent., X. Pobudkiewicz 2 złr., 
N. N. 15 cent., Kochanowska 30 cent., J. Sołga 
35 cent., B. Józefska 2 złr., E. Geizlerowa 1 złr., 
K. Rakowska 10 cent., X. Bieleniu 2 złr. 60 cnt., 
na ręce X. Piwowońskiego N. N. 5 złr.

Dla Stęczyńskiego złożyli: X. N. 5 złr., Dr K. 
Żelechowski 1 złr.

Dla pogorzelców w Grodnie złożył Dr K. Żele­
chowski 1 złr.

Arłyhnły w dziale „Wades-fane" nie pocho­
dził od Redakcyi.

N A D E S Ł A N E .  (1448-4-5)

Or Smoleński
ordynuje w  J a w o r z u .

N A D E S Ł A N E . (1149-?)

Meble gustowne, trw ałe, t a n i e  w obfitym 
wyborze mają J. <■». &  I,. Franki,
stolarze i tapicerowie w W i e d n i u II. 
Obere Donaustrasse 103, neben dem 
Schollerhof. Illustrow. album meblo­
we z cennikiem darmo.

(IlDRStAI K.)
(1561-?)

M A T T O N I E G O

najobficiej 
alkaliczna woda mineralna

SZCZAWIOWA
napój oszeżw iający stołowy,

stateczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
k a tarach  żołądka 1 pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

Telegramy własne „Czasu.1

Tarnów 26 czerwca. Piorun spalił dwie sto­
doły pod Gumniskim pałacem, jedną młocarnię i 
zapas siana. Ratunek był znakomity.

W ie d e ń  26 czerwca. (M) Wczoraj wieczór 
odbyło się w Hietzing burzliwe zgromadzenie wy­
borców, na którem Schoffel oświadczył, że popie­
rał kandydaturę Witmanna, zwolennika Schóne- 
rera, ponieważ w całym okręgu wyborczym nie 
było innego godnego zaufania kandydata. Obecnie 
pojawił się taki kandydat w osobie posła na sejm 
Fischera, którego kandydaturę mówca teraz po­
piera. Następnie chciał zabrać głos kandydat Witt- 
mann, ale mimo interwencyi Schonerera nie chcia­
no go słuchać, wskutek czego powstała taka wrza­
wa, iż zgromadzenie rozeszło się bez rezultatu.

Wiedeń 26 czerwca. (M) Urzędowy dziennik 
czarnogórski zamieszcza communiąuó, podług któ­
rego reprezentant Czarnogóry w Kotarze Piotr Ro- 
madanowicz, głosując podczas wyborów w Dal-

macyi za Lapenną, dał wyraz tylko swym osobi­
stym przekonaniom bez wszelkich instrukcyj ze 
strony rządu czarnogórskiego. Romadanowicz po­
twierdza to w „Nadesłanem" tego dziennika, do 
dając, że wszyscy Serbowie w Dalmacyi za La 
penną głosowali.

Zagrzeb 26 czerwca. Zamierzona podróż bi­
skupa Strossmayera do Belgradu ma na celu nie- 
tyle udzielenie Sakramentu bierzmowania jak ra­
czej uregulowanie stosunków prawnych katolików 
serbskich, należących do dyecezyi diakowarskiej. 
Dotąd bowiem kościół katolicki w Serbii nie był 
uznany, przebywający tam duchowni katoliccy nie 
chcieli też przyjmować obywatelstwa tamtejszego, 
aby w sprawach świeckich nie podlegać sądom 
serbskim. Obecnie po ustania juryzdykcyi konsu­
larnej, opór ich pod tym względem byłby bezpod­
stawny. Katolicy serbscy otrzymają też kościoły 
i szkoły.

Berlin 26go czerwca. Do Germanii donoszą 
Rzymu: Schło zer udał się na trzechmiesięczny 
lop, ponieważ rokowania w sprawie arcybiskup- 
wa gnieźnieńsko - poznańskiego stanowczo speł 
y na niczem.
Rzym 26 czerwca. Depretis miał ponownie 

zapewnić, że będzie prowadził nadal politykę Man- 
ciniego.

Londyn 26 czer. Ogłoszone świeżo pamiętniki 
Gordona wywołały powszechną senzacyę, ponie­
waż kompromitują politykę Gladstona, i wykazują, 
że tylko brak stanowczości Gladstona był przy­
czyną zwycięztwa Mabdiego i upadku Chartumu.

Istotnych zmian w reprezentacyi Anglii za gra­
nicą nie należy się spodziewać, ponieważ kieru­
nek polityki się nie zmieni.

Belgrad 26 czerwca. (M) Przygotowują tu 
wspaniałe przyjęcie dla ministra Kallaya, ponie 
waż w tutejszych sferach rządowych uważają Kal­
laya za reprezentanta austryacko-węgierskiej po 
lityki wschodniej. Przyjazd Kallaya ma utorować 
drogę do ekonomicznego zbliżenia się Serbii do 
Bośni i do połączenia kolei serbskich z bośnia 
ckiemi.

Madryt 26 czerwca. Tutejsze sfery handlowe 
krytykują surowo postępowanie rządu. Cały Ma­
dryt demonstruje przeciw rządowi, który codzien­
nie dzienniki konfiskuje, a telegramy poddaje cen­
zurze. Daje się też czuć ruch propagandy repu­
blikańskiej. Utrzymują, że zajdą jakieś zmiany 
w gabinecie.

Petersburg 26 czerwca. Gubernator Estonii 
polecił wszystkim burmistrzom, aby na przyszłość 
z władzami porozumiewali się tylko w języka ro­
syjskim.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 26 czerwca. Baronowa Prażakowa, 
żona ministra, umarła wczoraj popołudniu w Voslau.

Wiedeń 26 czerwca. Cesarz wyraził telegra­
ficznie swe współczucie ministrowi Prażakowi, 
z powodu śmierci jego żony.

Berlin 2S-go czerwca. Kamieniarze uchwalili 
utworzenie Stowarzyszenia w celu zabezpieczenia 
swych interesów i rozpowszechnienia zmowy mu­
rarzy. Kamieniarze wstrzymali się też od wszel­
kich robót, opuszczając rozpoczęte budowy.

Paryż 26 czerwca. Izba uchwaliła jednomy­
ślnie i bez dyskusyi 10.000 fr. na pogrzeb Cour­
beta w kościele Inwalidów.

Biura Izby wybrały komisyę w sprawie trakta­
tu z Chinami. Jakkolwiek wszyscy członkowie tej 
komisyi są dla tego traktatu korzystnie nsposo- 
bieni, zamierza kilku członków żądać wyjaśnień 
co do handlowych punktów traktatu, które, zdaniem 
ich, są zbyt ogólnikowe.

Izba przyjęła projekt do ustawy o emisyi obli- 
gacyj na 319 mil. fr. na rzecz szkół i kolei wicy- 
nalnych. Soubeyran wystąpił przeciw temu projek- 
wi; skoro jednak minister skarbu projekt ten po­
parł, został wniosek Soubeyrana odrzucony.

Rzym 26 czerwca. Izba została odroczoną, 
zbierze się jednak po kilku dniach na posiedze 
nie, na którem ogłoszoną zostanie lista nowych 
ministrów.

Londyn 26 czerwca. Z Izby wyższej. Giffard 
obejmuje jako lord kanclerz prezydyum. Bil o okrę­
gach wyborczych uzyskał sankcyę.

Salisbury oświadczył, że do odczytanej wczoraj 
przez Gladstona korespondencyi nie ma wiele do­
dać. Z początku oświadczył mówca królowej , że 
wobec stosunków wytworzonych na zasadzie bilu 
o okręgach wyborczych, poprzedni rząd powinien 
pozostać. Dopiero wówczas, kiedy gabinet Glad­
stona nie chciał pozostać i po znanej korespon­
dencyi, kiedy Gladstone wreszcie w ostatniej chwili 
udzielił ściślej określonych zapewnień i kiedy kró­
lowa przedstawiła mówcy szkody powstające dla 
państwa wskutek zwłoki w utworzeniu nowego 
gabinetu, zdecydował się mówca za jednomyślnem

zezwoleniem swych kolegów, objąć rządy. Salis­
bury zastrzega sobie, iż później złoży oświadczenie 
co do polityki rządu. Co do proroctw niektórych 
polityków o trwałości nowego ministerstwa, przy­
pomina Salisbury, że poprzedni rząd, któremu nie 
prorokowano trwałości, utrzymał się przez długi 
czas.

Granville zaznacza, iż Gladstone oświadczył, że 
gdyby Salisbury nie zgodził się absolutnie na dane 
mu zapewnienia, w takim razie sytuacya się zmie­
nia. Obie Izby odroczone zostały następnie do d. 
6 lipca.

Londyn 26 czerwca. Ashmead Bartllet za­
mianowany został cywilnym lordem admiralicyi; 
Lord Harris podsekretarzem stanu dla Indyj, lord 
Dunraven podsekretarzem stanu dla kolonij, a 
Karol Lathom wielkim podkomorzym.

Londyn 26 czerwca. Globe donosi, że Drum- 
mond-Wolff udać się ma w nadzwyczajnej misyi 
do Egiptu. Niepewnem jest jednak, czy on zastę­
pować tam będzie Baringa.

Petersburg 26go czerwca. Journal d e  St. 
Petersb. wyraża się z uznaniem o zagranicznej i 
wewnętrznej polityce Gladstona i pisze: Naród ro­
syjski nie zapomni tego, że Gladstone nie podzie­
lał uprzedzeń przeciw Rosyi. Jedyny zarzut, ja- 
kiby mu uczynić można, jest okoliczność, że wiele 
poświęcił ofiar na rzecz imperyalizmu co do kolo­
nij angielskich. Anglia musi pod tym względem 
zdecydować się stanowczo.

Rywale Anglii pragną także posiąść kolonie i 
nie zaniechają swych roszczeń do tego, co im się 
należy. Nowy gabinet, jakkolwiek składa on się 
przeważnie z członków dawnego gabinetu Beacons- 
fielda, skłonny jest liczyć się z tem, co jest ko­
nieczne. Salisbury wstępuje w pozycye swego po­
przednika jako spadkobierca. Salisbury ma dość 
poczucia swej odpowiedzialności, zna dobrze Eu­
ropę i czynności swoje stosować będzie do istnie­
jących konieczności, dlatego też Rosya ze stano­
wiska swych interesów i polityki spogląda |ze 
spokojem na objęcie rządów przez nowe minister­
stwo angielskie.

Aleksandry* 26 czerwca. Komitet tutejszych 
uprawnionych do żądania wynagrodzenia, był na 
audyencyi u chedywa i wręczył mu petycyę, wzglę­
dem emisyi obligacyj skarbowych celem spłacenia 
uznanych przez komisyę roszczeń do wynagrodze­
nia. Chedyw przyrzekł, że nad projektem tym się 
zastanowi,

Kursa. — W i e d e ń 26-go czerwca. 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 82 50.— 5%. — Renta
papier, nieopodat. 9 9  Renta srebr. 83*15 —
Renta złota 10810 — 6%  Renta złota węgierska 
—•—. — 4°/0 Renta złota węgierska 99 25. — 
Losy z r. 1860 139'—. — Akcye Banku Austr.
Węg. 858* Akcye kredyt 286 60. — Londyn
124*20.— Napoleony 9*85'/,. — Lombardy 13650 
Losy roku 1864 167*50 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 251*—. — Akcye kolei Lwowsko-Czer
niowieck. 229* Akcye kolei węg.-półn.-wsch.
174 25. — Obligacye indemn. galicyjs. 101*60.— 
Losy prem. węgierek. 117*25 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 148—. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 166-—. — 6% Listy zast. hipot. 101*50. — 
6%  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 100*—.— Akcye kolei Siedmiogr. 184 25. — 
Marki 61*—. — Ruble 124*75. — Dukaty 5 87— 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank -  *—.

Usposobienie giełdy: słabe.

Berlin 26-go czerwca.— Banknoty austryackie 
163*70. — Krótki Wiedeń 163*60. —. Krótka War­
szawa —*—  . — Banknoty rosyj. 204*95. — 5°/„ 
Listy zast. Polskie 61*75. — 4%  Listy Likwida. 
Polskie 56*60. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
103*50.— Akcye austr. kredytowe 470*50.
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A ntoni K lobukowzki.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzę z Krakowa:

do Lwowa: osobow. pospiesz, mieszań, kuryerski
Kraków odjazd 10*46 rano 9*13 wiecz. 10*57 wie. 7'59 rano
Lwów przyjazd 9*07 wie. 5-16 rano 11*13 rano 3*38 pop.

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
rr u  j -  „ 1 Tarnów przyjazd 9*07 ranoKraków odjazd 6*12 rano j  Rzegzów v  "  1 2 - 3 5  pop.
r* w . • /  Kraków 1 odj. 11*15 przed p. 1124 w n. 
Do Wieliczki  ̂ Wieliczka przyj. 11*59 przed p. 1210 w n. 
Do W iednia: osobowy 5*40 r. i 3*— pop. — pospieszny 

6-55 rano — mieszany 9*30 rano i 6 .— popo. — 
kuryerski 9.35 wieczór.

| ^ *  U w ag a . Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteńskie- 
go (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei ce­
sarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 12 minut 
później od krakowskiego.)

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
H r a k i i w  26 Czerwca.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .............................................
Dukat w a ż n y ........................................
20-to frankówka w a ż n a .............................................
Imperyał w a ż n y ...................................
Rubel srebrny ob rączkow y ........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . .
4 Y ^ alicyj- P°życzŁa k ra jo w a ......................... i
t y  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
t y  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop.........................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
P/ty Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .

u » Tow. kred. ziem. we Lwowie 
n  » ii ti n 41 let.

4>
4*
t y
ty
t y
t y
6‘/,*
ty
ty
t y
ty
ty
ty

ifanku feipot.
prem.

„ 2ak. k"re. zie”. w Krakowie 36 let! 
n n  n r> n 36 l©t.

«  V n  n n n 18 let.
dłużne " * f s ,  * 2 0  let.

n n „ włość, we Lwowie . .

- . u zast- Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
JLit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ ,  Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr!
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą żądają

124 t 125 25
60 75 61 25

5 83 5 90
9 83 9 90

1 0 1 0 1 0 23
1 60 1 70

82 25 82 90
1 0 1 50 1 0 2 50
1 0 2 — — —
90 60 91 50
96 50 97 75

8 8 25 89 50

91 50 92 50
90 75 92 ____

8 8 25 89 25
99 60 Pi0J50

1 0 1 25 1 0 2 25
98 75 99 5j
96 75 97 75
97 50 99 ___

99 — 1 0 0 ___

99 — 1 0 0 ____

1 0 0 — 1 0 1 50
55 — 58 —

52 — 55 - -

98 — 99 50

250 252
230 — 232 —

282 — 285 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyza 
n Ti węgier. „ n

Wiedeń 25 Czerw.
Obligi długu państwa.

P /P U  Renta p a p ie ro w a .....................
4 V / 0  a srebrna ....................
4*/. „ z ł o t a ................................
3®/j, * /0  Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4*/, „ „ 1860 „ 500 złr.
4% „ „ I860 „ 1 0 0  „

u 1864 „ 100 „
ti 71 n 50 „

Losy Gomo-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ..............................10*/, podat
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ........................  „ „
M o ra w sk ie ........................  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie • • „ „
S z lą s k ie .........................
S ty r y j s k ie ........................  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
W ęg ie rsk ie ........................  „ B
Węgier, z klauz. 1867 . „ B
t y  Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
t y  Renta węgierska złota . . . .  
P / t y  Obli. „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

B Bank węgierski . 200 „
Depositen-Bank‘ ....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal.< Banku dla Hand. Prz. 200 .

płacą żądają

18 - 18 75
23 50 25 -
14 40 15 25
9 — 9 50

82 60 
83 20 

108 40 
128 
139 25 
141 
167 50 
165 75 
43 -

106 50 
101 50 
101 50 
105 25
107 -  
105

104
101 50
102 50 
102 25 
149 -
99 45

108 75

97 75 
234 50 
288 2 0  

287 50 
194 — 
583 —

82 75
83 35 

108 55 
128 50 
139 75 
141 60 
168 - I  
166 50
45

102 50
102 50

107 75 
107 -

105 50 
102 -

103 25 
103 -  
149 50
99 60 

109 25

98 25 
235 50 
288 50 
288 -  
194 50 
590 —

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 B 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 n

Akcye kolei.
A lb re c h ta ....................  200 złr. bezyi
Alfbld-Fiume . . . 200 „ t y
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. t y
E lżb ie ty ......................... 210 ,  „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 2 0 0  „ t y
Lwowsko-Czern.-Jassy. 2 0 0  „ t y  
Nordwest austr. . . . 200 „ „

ti ti Lit. B, 200 w „
R u d o lfa .........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Stidbahn (Lombardy) . 200 „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ „

„ Nord-Ost . . . 200
„ Westb...................  2 0 0  „ „

Listy zastawne.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
4 */,•/, Boden Credit allg. złotem pła. 
4 ‘/,V. 50 lat
3*/, prem. Bod, Cred. allg.....................
6 '/o Zakł. kred. krakowskiego 18 lat
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
6 */, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5Vi% » ti srebr. 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5% ti ti ti v -owe 37 lat
4*/, 71 71 71 nowe 41 lat
4*/,% „ Banku krajo . . 51 lat
6 % „ Bank Hipot. iwow.................
5*/o 71 n 71 „ prem. . .
5 % ti ti ti ti . 40 lat

płacą żądają
S58 — 860 —

78 50 79 —

143 75 144 *25
1 0 1 ------ 1 0 1 25

185 50 185 75
439 — 442 - -

238 — 238 50U

50 2 0 1 —

2458 2464
2 1 0 75 2 1 1 25
251 75 252 25
148 ___ 148 50
230 — 230 50
166 ___ 166 50
163 ___ 163 50
184 ___ 184 25
184 75 185 —

298 298 50
137 25 137 75
252 50 253 —

175 25 175 75
174 25 174 50
167 50 168 —

123 50 124
—

99 50 99 75
97 ___ 97 50
99 75 1 0 0 —

1 0 1 75 1 0 2 50
99 75 1 0 0 —

91 50 ___ _ _
99 50 1 0 0 -----

99 50 1 0 0 -----

89 — — -----

91 75 92 25
1 0 1 40 1 0 1 90
99 ___ 99 50
96 50 97 50

5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 ‘/i7« Węg. Insty. Bod.-Credit . . .
4'/, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta........................   300 złr. 5%
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

„ E m .  1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6%
Elżbiety za 200 Mrk. op.................

„ za 200 Mrk. me op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . P / t y  

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 t y
poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. t y  

Franc. Józefa Em. 1884 . . P / t y
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

„ H „ 1867 300
„ HI „ 1868 300
„ IV „ 1872 300

Nordwestb. austr. . . . 200 
„ „ Lit. B. . 200
„ „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
„ Salzkam. gnt. zł. 200 m. 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. 
Staatseisenbahn . .
Siidbahn (Lombardy)

7! 71

» l»
* ty  
TlPtty
7,  t y  
rt n 
» i»
» »

ty
ty

Thelssb.-Gesell". 
Węg. gal. Łupków,

” Nordost

Westbahn .

II Em. 200 
. . . .3 0 0  

złotem . . 2 0 0

500 fr.
500 fr.
2 0 0  złr. t y  

1000 „ „
2 0 0  .  .

Em.
. . 200 

1874 200
Losy.

5y( Donau Reguł.......................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie . . 100
3j< „ Tureckie . . .  fr. 400

pracą żądają płacą żądają
103 - 103 50 K re d y to w e ..................... 1 0 0 175 50 176 —
101 50 102 25 C l a r y ..............................

4*/, Donau-Dampfsch. .
. lir . 42 43 25 44 -

102 75 103 75 • n 105 114 - 114 50
100 50 1 0 1  - Insbrucku.......................... • n 2 0 19 20 19 60

K eglew icha..................... • m 1 0 */, 19 — 19 50
K rakow skie.................... 2 0 18 25 18 50

100 30 1 0 0  60 Ofher (miasta B udy). . 9 40 42 50 43 50
100 25 100 50 P a l f y .............................. • n 42 39 75 40 25
1 0 0  - - 100 50 R u d o l f a ......................... 9 1 0 17 75 18 50
121 50 ------- S a lm a ......................... ..... 42 54 50 55 50
109 50 110 50 Salzburgskie.................... 2 0 23 50 23 75
1 2 1  — 121 50 St. Genois . . . . . 42 48 — 48 75
106 - 106 50 Stanisławowskie . . . • 9 2 0 24 - 24 75
109 — 1 1 0  - 4'/,•/, Tryesteńskie . . • 9 105 131 - - 132 —
106 25 ------- t y ,  . . • 9 50 6 8  — 6 8  50
92 50 92 90 W a ld s te in a .................... • 9 2 0 29 — 29 75

100 75 lu l  — Windischgratza. . . . • 9 2 0 37 25 37 75
98 90 

100 75
99 2ij 

1 0 1  - W a l u t y .

------- ------- Dukaty ważne . . . . 5 87 6  89
— — ------- 2 0  frankówki . . . . 9 85 9 8 6
------- ------- Imperyały rosyjskie . . 1 0  16 1 0  18
------- ------- Funty szterl. angielskie •  • e e 12 38 12 42

103 60 103 90 Liry tureckie złote . . • • e e 11 17 1 1  2 2

1 0 2  60 102 90 Marki niemieckie za 100 marek e • 61 — 61 1 0

128 50 --------------- Rubel papierowy za 100 125 — 125 25
118 70 119 20

8 8  60 
99 30

8 8  90 
99 60 Lwńw 25 Czerw.

194 - 195 - Akcye Banku hip. gal. 200 złr. # 284 — 288 —
151 - 151 50 5*/. Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 99 60 10C 60
127 - —  . . P / t  71 71 71 71 9 . a 90 75 92 25
108 - — — ** 9/%  71 71 71 71

P U *U  71 Bank. kraj. gal.
37-letnie . 99 60 1 0 0  60

1 0 0  - 100 50 51-letnie. 91 50 92 50
99 25 99 75 6 % „ .  Banku hip. gal. . . 101 35 102 35
99 20 99 70 5*/, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 97 - 98 - -

124 25 —  ____ 5*/. Obligi indemn. gal. 10*/, podat . 101 50 102 50
100 30 ------- 4*/«'/. •  pożyczki krajowej , , 90 75 91 75
98 50 99 50

rub.|kop.W eniaw a 25 Czerw. rub.|kop.

116 25 116 75 5*/. Listy zastawne nowe 1869 r. . • 99 —
124 90 125 30 kupon . _ — 2 j117 20 117 50 4*/, Listy likwidacyjne. e  • « e  | _ _ 89 90
20 40 20 90 kupon . | — — 25



4 CZAS z Soboty 27 Czerwca 1885.

t (1638-2-2)

Za duszę ś. p.

Zygmunta S i e r a k o w s k i e g o
powieszonego za wiarę i ojczyznę 

w Wilnie w roku 1863,
odprawiony zostanie 

j a k o  w r o c z n i c ę  ś m i e r c i  
w sobotę dnia 27 czerwca b. r.

o godzinie IGej 
w kościele X X . Pijarów

U s z a  ś w .  ż a ł o b n a
na który pozostała siost.a zaprasza 

Szanowny Publiczność.

Kaproszenie do przedp-taty.
Z dniem Igo lipca r. b.

C PU n Trzeciego zakonu iw. Ojca u b i ł  U Franciszka.
Czasopismo miesięczne, 

poświęcone sprawom Tercyjarstwa świętego Fran­
ciszka, niezbędne nie tylko dla Tercyjarzów. ale 
i dla kapłanów i wiernych, pragnycych się za po 
znać z duchem i reguły t.zeciego zakonu wy- 

cbodzyce
N A K Ł A D E M  K S IĘ G A R N I K A T O L IC K IE J  

Ora Władysława Miłkowskiego w Krakowie
rozpoczyna trzeci rok istnienia. 

Prenumerata roczna wyn si w Krakowie 50 ct. 
a z przesyłką w cał j  Austryi 65 ce tów.

Ojciec św. Leon X III., Jego Emin. ks. kard.
Ledóchowski i Jego Przewielebności Generał 
0 0 . Kapucynów udzielii raczyli wydawnictwu 
temu swego błogosławieństwa i aprobaty.

Prenume.-atę najdogodniej przesyłać przekazem 
pocztowym do Księgarni Kat dicfciej Dra Wła 
dysława Miłkowskiego w Krakowie. (1493-6-6)

Ogłoszenie licytacyi.
Celem wydzierżawienia prawa po­

boru myta mostowego na rzece Rabie, 
na peryod trzechletni, t. j. od 1 sty­
cznia 1886 r. do 31 grudnia 1888 r., 
odbędzie się dn. 7  l l p c a  1 8 8 5  r .  
publiczna licytacya ustna z ofertami.

Oferty pisemne należycie ostem­
plowane i zaopatrzone w 10% wa- 
dyum, w których ofiarowany czynsz 
dzierżawny ma być wyrażony litera­
mi z dodatkiem, że warunki licyta­
cyjne znane są oferentowi i że się 
takowym bez zastrzeżenia poddaje, 
przyjmowane będą od godziny 9ej 
zraoa do godziny 11% przed połu­
dniem, poczem rozpocznie się licyta­
cya ustna, a po jej ukończeniu przy­
stąpi komisya do otwarcia ofert.

Cena wywołania rocznego czynszu 
wynosi 2050 złr.

Bliższe szczegóły warunków licy­
tacyjnych mogą być przejrzane w 
kancelaryi Urzędu miejskiego w go­
dzinach urzędowych. (1624-3-3)

Zwierzchność  miejska 
w D o b c z y c a c h ,  9 czerwca b. r.

Burmistrz: Walas.

Handel papieru 
KAMILA BAUMA w Tarnowie

p o t r z e b u je  (1619 3 4)

praktykanta zamiejscowego.
P rz ez  40  lat wypróbowana!

C. k. austr. wył. nprzyw. pierwsza amerykańska 
i angiel. patent.

woda anaterynowa 
do zębów i ust

I)r. J. (j>. POrP4, c. k. nadwor­
nego dentysty,

w Wiedniu, I., Bognergasse 2,
jest najlepszym środkiem w reumatycznych bo­
lach zębów, zapaleniach, spuchnięciach i wrzo­
dach dziąseł, rozpuszcza istniejący osad zębowy 
i utrudnia jego nowotwór, wzmacnia ochwierutane 
zęby przez wzmocnienie dziąseł a czyszcząc zę­
by i dziasła z wszelkich szkodliwych pie'rwia- 
stków, nadaje ustom przyjemną świeżość i usuwa 
niemiłą woń już po krótkiem używaniu.

Woda anaterynowa ułatwia ząbkowanie u dzieci 
i jest niezbędną przy używaniu wód mineralnych. 
Uznana woda do płakania w długotrwałych cier­
pieniach szyi i przeciw błonicy.

Świadectwa znakomitych lekarzy uznały nie­
szkodliwość i godność polecenia tej wody a wielu 
słynnych lekarzy przepisuje ją.

Wielka flaszka 1 złr. 40 cent., średnia 1 złr., 
mała 60 ct., pocztą 30 ct. więcej za opakowanie. 
Dr. Poppa pasta anaterynowa do zębów 1 złr. 
22 ct. Dra Poppa aromatyczna pasta do zębów 
35 ct. Dr. Poppa roślinny proszek do zębów 63 ct. 
Dr. Poppa plomba do zębów do wypełnienia sa­
memu dziurawych zębów 2 złr. 10 ct.

Uprasza się Szan.'Publiczność, aby wyraźnie 
żądała wyrobów c. k. nadwornego dentysty Poppa 
i tylko takie przyjmowała, które mają mój znak 
ochronny.

DłT" Kilku fałszerzów kupców w Wiedniu, 
Budapeszcie i Innsbrucku skazano znów sądow­
nie na dotkliwe kary pieniężne. (579-2-3)

W KRAKOWIE pp. W. Redyk apt., F. 8obie 
rajski apt., A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. 
Wiszniewski a p t, E. Radler aptek., Z. Skalski, 
F. A. Grigar, E. Stockmar apt., J. Trauczyński
aptek, „pod Koroną", W. Fenz; w PODG0RZU 
p. Skakalski aptek.; we LWOWIE pp. Mikolasch
apt., Z. Rucker, J. Piepes apt., J. Beiser apt., 
C. Krzyżanowski apt., ik apt., A. Sklepiń-

i. Zlaty apt
pp. W. T. A. Wielogórski, E. Rank apt., A. Ten- 
czyn apt. i L. Choaacki ap t; w BIAŁY pp. Ke- 
ler apt. i J. Kolassa apt.; w SUCHY p. Majer; 
w KENTACH p. E. Sokalski apt.; w ZATORZE 
p. Winnicki apt.; w NOWYM SĄCZU pp. Fili­
pek apt. i Ign. Garan; w ŻYWCU pp. K. Łazar­
ski apt. i R. Jakubowski apt.; w BRZESKU p. 
Janoszek apt.; w RZESZOWIE p. J. Schaitter 
i Sp., A. Karpiński,apt.; w BUSKU p. E. Wyso- 
czański apt.; w WIŚNICZU p. M. Markiewicz apt.; 
w NOWYM TARGU pp. K. Laur i Kwieciński apt.; 
w ROPCZYCACH M. Żymirski apt.; w CHRZA­
NOWIE K. Sporysz; w GORLICACH W. Rogaw- 
ski apt.; tudzież wszyscy aptekarze, handle par- 
fumeryj i galanteryjne obwodu Krakowskiego, 
Galicyi i Bukowiny.________________________

Zgubiono pierścionek damski
z 29 rautami w srebrze osadzonemi, obrączka 
złota. Łaskawy oddawca otrzyma stósowną na­
grodę we fabryce L. Zieleniewskiego przy ulicy 
św. M arka pod Nr. 31. (1680-1-3,

U f f  P i l  z ukończoną IV. klasą gimna- 
U  * m U l l  zyalną, postukuje m iej­
sca praktykanta w aptece. Łaskawe
zgłoszenia uprasza się adresować: A. A. poste 
restante Bochnia. (1679-1-3)

Poszukuję wkrótce

ucznia
do mojego handlu destylacyjnego 
i spirytusów, wyznania izraelickiego, 
władającego językiem polskim, syna ucz­
ciwych rodziców, z potrzebnem wykształ 
centem szkolnem. (1581]

Rosenberg w G ó r n y m S z l ą z k u ,  
w czerwca 1885 r.

91. Landsberger.

g j l l  g i d * 1 1 N z ukończoną obecnie YI.
W U U C l I l  klasą gimn.,' życzy sobie 

gdzieś na wsi w kiaju lub za granicą udzielać 
korepetycyj dzieciom z klas szkół ludowych lub 
dwu pierwszych gimnazyal. przez czas feryj szkol 
nych. Łaskawe zgłoszenia przyjmuję pod adres. 
A. K. 8. poste restante Kraków. (! 652-3-3)

Majątek
większej rozległości, w pobliżu mia 
sta i stacyi kolei, 1/0^  Jest (to 
sprzedania w całości lub poje­
dynczych folwarkach. —  Szczegółów 
zasięgnąć można, adresując: Mia- 
CZyliska, ulicy Ormiańska L 55 
we Lwowie. (1618-3-3)

Doi'

beste Motor §
Friedrich & Jaffe  §
Fabrik=Wien, III. Hauptstn. 109. w

DOBRA
w obszarze 530 morg. grunta (z tego około 
200 morg. lasu) o trzy 1 ilometry od stacyi 
drogi żelaznej, w pięknem położenia i z 
pięknemi budynkami mieszkalnemi i go- 
gpodarczemi, do sprzedania. — Wiadomość 
u Dra Lesława Borońskiego, adwokała w 
Krakowie, ul. G r o d z k a  L. 1, II. piętro.

Tamże do sprzedania dom dwupię­
trowy i plac pod budowę na Ka­
zimierzu. — Pośrednikom nie wypłaca się 
prowizyi. (1559 4-12)

Z Z E L A Z E M
Z alecane  m ło d y m  o so b o m  d la  os iąg ­

nięcia  w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
nad a je  k rw i  siłę i k u l e c z k i  c z e r w o n e ,  
k tó re  s t a n o w ią  jej  p ięk n o ść  ; w z m ac n ia  
ż o ł ą d e k  , obudzą  a p e t y t ,  leczy o s i a - 
b i e n i e  o g ó l n e ,  b l a d a c z k ę ,  I y m f a -  
t y z m ,  s k r a c a  c z a s  p o w r o t u  do 
z d ro w ia ,  e tc .

P a r y ż , 22, u l i c a  D r o u o t

W  L w o w ie  w  a p te k a c h  P P .  K . Mi- 
k o lasch a ,  R u c k e ra ,  A. Sk lep ińsk iego ,  
K rz y ża n o w sk ie g o ,  N aklika .

W  K r a k o w ie  w  a p te k a c h  P P .  T r a u ­
czyńsk iego ,  R e d y k a .  W is z n ie w s k ie g o .  

(40-16-)

R M e r a
woda na zęby i do ust

jest niezaprzeozenie najlepszym środkiem na b ó l  
zębów oraz do zatrzymania I czyszczenia 
z ę b ó w .  Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń. 1 flaszka 86 ct.

R. Tiichler, aptekarz 
W. Rossler’s Nachfolger 

w W iedniu I  Regierungsgasse 4.
Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stook- 

mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
aptek.; w T a r n o w i e  u A. Bergera; w J a ś l e  
u Romualda Palcha, aptek.; w K o ł o m y i  u 
W. Dąbrowskiego; w W a r e z  u B. Krzywobloc- 
kiego aptekarza. (1367-48 -)

Weba King.
Krótka trwałość płótna (wskutek ohemi-

“L 3owy*
iiadiąoej trzykrotne trwanie płótna naj­

tańszej o 60 procent. Weba King jest nąj-

eznego bliohowania) spowodowała nas do 
raDaiania pod powyższą nazwą materyi 

trzykrotne trwanie płótna naj-
wyra
posf
lepsza, najtrwalsza i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizn; 
urzędowo ochronionym, 
zostanie sądownie ukaranym. Weba King

wy*
;ny. Nasz znak jest 
, kto go naśladuje,

złr. 7*-

sprzedaje nas* podpisany skład:
1 sztukę 78 oentym. szerok., 20 

metr. długośoi na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .

1 sztukę 88 oentym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó żk o w e j...................................... i  8*50

1 sztukę f75 oentym. szerok., 15 
metr. długośoi na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł be* szwu . ,  11*80 

1 sztukę 195 oentym. szerok. na
'  skie ł ó ż k a ............................   12*80włoskie łóżka 

Calem p n ek o saa la  się o g a tu -  
ka, p n e iy ia a y  beipłatnie prób­
ki wssystkiab g s tu h ó w . (1454 23-)

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

(Sukiennice Mr. IS —14.

Dla hoteli, kuchen, Niezawodnie najlepszy Dla ogrodów, stajen.
w handel wprowadzony prawdziwy zamorski

p r o s z e k  n a  o w a d y  (transatlantic insect powder)
NOWO WYNALEZIONY PRZEZ J. PLANA,

do pewnego i zupełnego wj tępienia i znisiczenia wszelkich owadów, jak pluskiew, pcheł, 
karakonów, szwabów, much, mrówek, stonogów i kleszczów, tak, że z zalęgu

owadów ani śladu nieDOzostanie.
G łów n y sk ła d  m a je d y n ie  i  w y łą czn ie  H e n ry k Miin zer  

IP F ” w  W iedn iu , H ern a łs , H a u p ts tr . i.
W {uszkach po 20, 40, 60, 80 ct., 1 złr. i 1 złr. 50 ct. — Rozpylacze 27 ct. — Zamówienia 

z prowincyj będą punktualnie wykonane — Odsprzedającym zniżka. (1467-3-4)
Czystość w mieszkaniach.

Tm
w &co

f w t w ł

ZARZĄD
C eg ie ln i parow ej i fab ryk i 

wyrobów glinianych

Maurycego Barucba
w Łagiewnikach pod Krakowem,

i zawiadamia Szanownych PP. właścicieli domów, inżynierów
i budowniczych, iż:

o d  d n ia  1  c z e r w c a  r .  h .  c e n y  
c e g ł y  w s x y s t k i c l i  g a t u n k ó w  

z n a c z n ie  z n iż y ł *
oraz podaje do wiadomości, że zaopatrzył magazyn w do­
borowe piece polewy zwykłej, kolorowej, jak również naj­

lepszej porcelanowej

po cenach bardzo zniżonych,
zamówienia przyjmuje biuro fabryczne przy młynach paro­

wych w P o d g ó r z u .  (1507-6-6)
Cenniki i wzory rozsyła się na żądanie bezpłatnie i franco.

f f l E B l Q
Company's
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TUM CARNIS LEB1G
MANUFACTURED

EXTRACT OTMEATr

ACTosijrs m sou

SAL OŁPOT

.

E k s t r a k t  m i ę s n y  L i e b i g a
d a je  p rzy  drobnych d o d a tk ach  wyborny 
rosóhprzynależytem  użyciu takowego jest 
wielkiem zaoszczędzeniem w gospodarstw ie 
domowem Z jednego funta angielskiego, rów­
nającego sią 4 5 4 gramom ekstraktu, zrobić 
można 190porcyj silnegorosolu Przepis uży* 

cia dołącza się do każdego sło ika.

E k strak t Liebiga. __
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J .  I H M T O W I C Z
MAGISTER FARMACYI I CHEMIK SĄDOWY

poleca
niezaw odne i wypróbowane środki ow adognbne, w yszczególnione 

wach krajow ych i zagranicznych 5cin medalami zasiągi,
na w ysta-

mianowieie:
F C I I 1 1 1 I I  znakomity środek na wyniszczenie molów. — Flakon 60 centów.-

Rozpylacz 1 złr. 40 cnt.
M  i l r A A Ś  niezawodna trucizna na pluskwy. — Flakon kosztuje 50 cnt.. —T li n  O l  O  U *  Pędzelek 10 cnt.

P a p i e r  o c h r a n i a ją c y  od m o l ó w  S :
w m  6 7  w  t k t  środek radykalnie wytępiający szwaby i stonogi. —

4  W I a  M JL J *  ™ i w  *  Flakon 30 centów.
D e n e i a l #  n a r o b i  prawdziwy, na pchły i różne dokuczliwe owady. — Flaszeczka 
r r O d Z o K  p u l  OKI,  go i 20 ct. — Pakiet 5 i 10 cent. — Kilo 3 złr.

Kfaszynka do rozproszania Grylonu i perskiego proszku 60 cnt.
P A P I E R K I  MA M UCH Y, sztuka 3 cnt. 

Z i ó ł k a  a n t im o lo w e *  futro, kosztuje 30 cent. 
Fabryka  i sp rzed aż  hur towna we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3. —  
Filie:  w Krakowie,  Sukiennice Nr. 20,  i Czerniowce,  Rynek, Nr. I.

Sklepy własne we Lwowie przy placu Maryackim, w hotelu Europejskim, i przy
ulicy Halickiej, róg Wałowej. (1524 5-)

Księgarnia Polska
we L w ow ie  1 4 ,  P ła c  H a lick i 14 ,

poleca swoje wydawnictwa:

H i s t o r y a  P o w s t a n i a
NARODU POLSKIEGO

1863 i 1864.
przez Dra B . Limanowskiego,

2 tomy 6  złr., oprawne w płótno ang. O złr.
Karola Hagena

D Z I E J E  NA JNO W S ZY CH  C Z A S Ó W
1815 —  1848 r.

(Dzieje restauracyi do r. 1820. Rewolucyjne ruchy 
1820—1824 r. Polityka europejska aż do lipcowej 
rewolucyi. Rewolucya lipcowa i ruch europejski 
w 1830 i 1831 r. Rewolucya w Polsce. Walka li­
beralizmu z reakcyą i zwycięztwo tejże. Sprawa 
wschodnia. Zwrot opinii). 2 tomy, stron 8CD i 772. 
Cena złr. 5*50, oprawna w płótno ang. 0*10 .

O s t a t n i e  l a t a
D Z I E J Ó W  P O W S Z E C H N Y C H  

od r. 1846 do dni dzisiejszych.
Wydanie drugie poprawione i uzupełnione. 

lEmigracya i spiski polskie. Rewolucya lutowa. 
Wypadki rewolucyjne we Włoszech, Niemczech, 
Austryi i Prusach. Rewolucya w Węgrzech Ru­
chy w Polsce w 1848 r. Wojna krymska. Wojna 
wioska. Powstanie w Polsce w 1863 r. Szleswik 
H„lsztein. Wojna Austro-niemiecko-włoska. Spra­
wa luksemburska. Wojna francusko-niemiecka. 
Komuna paryska. Socyalizm w Niemczech. Prze­
śladowanie narodowości polskiej. Galicya. Emi- 
gracya. Wojna wschodnia. Panowanie reakcyi i 
ruchy rewolucyjne w Rosyi). Cena złr. 3 -6 0 . 

Oprawna w płótno ang. złr. 3*30.
Powstanie  polskie nad Bajkałem

W SYBERYI I  SPRAWA KAZAŃSKA
przez naocznego świadka K . O .

Cena 410 centów.

Pamiętniki powstańca
z 1863 i 1864 r.

wydał i przepisami uzupełnił 
Z y g m u n t  L u c y a n  S u l i m a .

Cena 1  złr.
W iktora Hugo

I T Ę D Z i r  I C Y
romans w 10 tomach.

Nowy przekład W. Limanowskiej.
Cena zniżona z 12 na 6  złr. 

Powyższe d z i e ł a  znajdują się na 
składzie we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach. (1383-4-8)

Do sprzedania meble
używane, przy ulicy P o s e l s k i e j  L. 20, 
I. piętro, oglądać można od godz. 12—2.

(1667-2-3)

do natychmiast, przyrzą 
dzenia naturalnej wzma­
cniającej igllwiowej 
kąpieli na reumatyzm 
gościec i cierpienia płuc. 
Cena flaszeczki 410 ct., 
12 flasz. 4 złr. Do na­
bycia U Ju l. li i ((ne­

ra apt., w Reichenau dolnej Austryi; w K ra­
kowie u Konst. Wizniewskiego aptek., tudzież 
w wielu innych aptekach monarchii. Na wi-jlką 
wannę wystarcza pełna flaszeczka, na stołek ką­
pielowy pół flaszeczki. (1125-7-14)

Bittnei*

Przeszło 200 machin w użyciu.

j M i m i s i ;  
do czyszczenia wychodków
wozy do wywożenia odchodów,

najnowszy sys tem ewakuacyjny
do bezwonnego wypróżniania dołów odcho- 

dowych buduje i dostarcza

Wm Knausł w Wiedniu
ces. król. uprzyw. fabryka machin. 

S z c z e g ó l n o ś ć :  
sikawki parowe, sikawki pożarne o sile rę­
cznej, przybory dla straży ogniowych, pom­
py wszelkiego rodzaju i towary metalowe. 
Ogólne katalogi darmo 1 opłat. 
Zwraca się uwagę! Tylko te przyrządy 

kloaczne są prawdziwe, które są sprowa­
dzone w p r o s t  z fabryki. (1153-18 24)

1 Cześć ŚŚ. Cyrylla i Metodego
w Polsce

*S od końca XIII wieku,
I* skreślił X. Ignacy Polkowski.
g Dzieło to nabyć można we wszystkich 
J  księgarniach krakowskich a także i u 

autora. Cena księgarska 1 złr. (1664-2-8)

Uczniów gimnazyalnych
przyjmuję na mieszkanie, zape­
wniając staranną opiekę. (1676-2-3) 

K o n sta n ty  J e lsk i
w Krakowie przy ul. K a r m e l i c k i e j  

Nr. 43 nowy (66 stary) I. piętro.

uczęszczających do gi-
IBM mnazyum i szkoły re­

alnej przyjmuje się jak  dawniej, zapewnia- 
jąe im rodzicielską opiekę, stałego w miej­
scu korepetytora z konwersacyą francuską 
i niemiecką pod dogodnemi warunkami. 
Prószyński w K r a k o w i e ,  ul. Starowi­
ślna Ńr. 16, 1. piętro, do godziny 5ej po 
południu prócz świąt. (1662-2-2)

ZiMWK
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. (1444-75-)

■ D a a l n n ś i h i  do wydzierżawienia 
■  iub sprzedanii, 50 

i 100 morgowe, z budynkami, urządzeniami i in­
wentarzem — Bliższa wiadomość u Duszyń­
skiego w Rohatynie. (1661-2-3)

WILLI
w odległości 15 minut od Krakowa, w pięknem 
położeniu, składająca się z 6 pokoi, kuchni, spi­
żarni, dwóch piwnic, stajen, wozowni i dużego 
ogrodu, oraz osobnego mieszkania dla służby 
(dwa pokoje), jest pod korzystnemi warunkami 
zaraz do spredania. — Bliższa wiadomość u p. 
A. Sulikowskiego, zegarmistrza przy ulicy 
Gr o d z k i e j  pod Nr. 1 w Krakowie. (1613-3-3)

Berneńskie materye
z prawdziwej wełny w trwałych tylko mo­
dnych wzorach na suknie męzkie, 1 do 8 
metr. dług., metr po 1 do O złr. 
rozśyła za zaliczka znany jako rzetelny i
uozoiwy SKŁAD FABRiĆZHY SUKIEN

„ I 9 E H O F 66
w BERNIE (Briinn).

Próbki na żądanie opłatnie. (1567-4-10)

lOO *Ir. w. a.
zapłacę temu, kto po kilkodniowem używaniu 
mojego u z n a n e g o  środku nu odgniotkl 
„Heralyn*1 aptekarza Bchnelda niewy- 
gubi odgniotków zupełnie bez bólu. bez pie­
czenia 1 krajania. (306-9-9)

Tylko prawdziwy z St. Deorgs - Apo- 
theke Makia Schnetda w W iedniu V. 
Wlmmergasie 88 (gdzie wszelkie pisemne 
zamówienia adresować należy) w Krakowie 
u apt. E. Stockmara. Cena % 1 złr., '/, 60 c., po­
cztą 10 c. więcej. Należy żądać lylko ..Hera- 
iyn“  aptekarza Schnetda i wystrzegać Się 
przed nąśladowaniami i podobnemi środkami.

ASTHME NEVRALGIES
Duszność, chrypka, katary zadawnione i wszel­

kie cierpienia kanałów oddechowych ustępują po 
użyciu R U R EK  LEV A SSEU RA . ) JLSL <* VAVL/11 AJU1V.

W  P aryżu , S k ład  głów ny w  A ptece p an a  L kvasseur, rue du Pont-N euf, 7#
D o tta ć  m ożna w e w szystkich głów nych ap tekach .

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (1380-36 )

Wszelkie cierpienia  nerwowe ka/.ilej chwili 
ustępują po n/.yciu pigułek autinewralgijuych 
Dra CRONIER.

F O S F O R A N  Z E L  A Z A
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 

W  płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej w ody m ineral nej, jest 
jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, a po­
siada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że działa w sposób 
odtwarzający krew  i kości. N i g d y  nie sprawia zatwardzenia i n ie  
utrudza  żołądka, nie czerni zębów  ; używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrew ności i wszys­
tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade 
niedokrw iste , cierpiące na m dłości i brak apetytu .

P a r y ż ,  H , u l i c a  V i v i e n n e  i  w e  w s z y s t k i c h  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .
W KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (321-22 )

C. k. Generalna Dyrekcya aus t r .  kolei państwowych.  
W Y C I A ®  *  B O K  K Ł A D U  J A * » 1

ważnego od Igo czerwca 1885 r.
Odjazd z Podgórza

8 30 rano do Skawiny-Oświęcima,
11*25 przedpołudn. do Skawiny, Suchy, Zywca- 

Zabłooia, Zwardonia,
3 31 popołudniu do Skawiny-Oświęcima,

6*40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są­
cza.

Odjazd z Ośnięrlina
8*18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­

donia,
3.08 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy, No­

wego Sącza, Zagórza.
Odjazd z Tarnowa

2*34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó­
rza, Nowego Sącza, Orłowa,

5*17 rano pooiąg mięszany do Grybowa, Nowe­
go Sącza, Orłowa, Zwardonia,

1*40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Za­
górza, Nowego Są-oza, Orłowa.

Przyjazd do Podgórza
10* 8 przedpoł. z Nowego Sącza, Suchy, Skawiny, 
11*22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,

4*09 popołudniu ze Zwardonia, Żywca-Zabłooia, 
Suchy, Skawiny,

6*39 wieczór z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No­
wego Sącza.

Przyjazd do Oświęcima 
11*54 przedpołudniem z Zagórza, Nowego Sącza, 

Suchy, Skawiny, Podgórza,
6*53 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, Pod­

górza.
Przyjazd do Tarnowa

11*15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 
Orłowa, Nowego Sącza, Zagórza, Grybowa, 

9*03 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or­
łowa, Nowego Sącza, Grybowa,

1*10 w nocy pociąg osobowy z Ort®!?1*» ■ weS° 
 Sącza, Zagórza, Grybowa. (1513-80-)

Czcionkami Drukarni .Czasu.* Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef ŁaJcocimki.


